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Między Anglją a R&sją sowfccką.
Sensacją ostatnich dni była wiadomość, i ciągnąć ku Rosji mirażem korzyści gospo- 
°hy londyński Foreign Office przestrzegł dairczych i politycznych. Chamberlain wy.

tej
Prasa

w :ado-
imter-

^  Polski przed redukcją budżetu woj 
owego, wskazując na niebezpieczeństwo 

grożące Polsce ze strony Sowietów, 
niemiecka zaś w  uzupełnieniu 
roości dodała jeszcze, że 

6ak ie  u rządu polskiego za, powrotem 
P- marsz. Piłsudskiego na naczelne stano-
fe k o  w armji.

Zaraz jednak po pojawieniu się wiado 
p 0Sci 0 rzekomej przestrodze udzielonej 

ce przez Anglję, przyszło zaprzeczenie. 
Przeczeniu tema musimy oczywiście wie- 

*zyś. Niemniej jednak należy stwierdzić, 

^kdomość o przestrodze, jeżeli już zo- 
a sfingowaną, ma faktyczny pogląd 

Iządu Baldwina za swoje źródło,

Rosja sowiecka zagroziła w  ostatnich 
a >ach poważum stan posiadania światowe- 

‘ ' ^ n  angielskiego. Dwa szczególnie 
r y ^ i lk i  niepokoją rządzące koła Anglji: —  

* , 1at..r0^ sk0-tur^  zawarty w  Paryżu 
J‘ Przegranej Turcji w  sprawie o Mos- 

> 1 popieanie rewolucyjnych rucnów chiń 
h przeciw Japonji i Anglji przez Rosję, 

ffcod Anglją jawj 8ję c©raz częściej I coraz 
^yraźniej widmo boiszewji, jako i.ajgroź- 
m^szej antagonistki na Bliskim i na Dale- 

M5hortzie. I  nikt już w Anglji nie 
tyje się % przeświadczeniem, że do zapa- 
w 0 op ływ y w Azji lepiej jest przygoto

waną Rosja, ni: Anglją. Ta ostatnia ma 
^Prawdzie na swoje usługi doskonałą 
k^mirnstrację, długoletnią tradycię i 

Narodów, może jednak działać tylko 
Porozumie niu z innemi mocarstwami,

( /resowanemi Azją, a to obok stron 
atnich ma także ujemną: —  krępuje 

nwlem swobodę ruchów i decyzji.

W  lepszom położeniu znajduje się Rosja 
Wocka. Zarówno w Arabji, w  Indjaeh, jak 

. tnł„ ' ’ Chinach staje w  postaci apo
narodowego wyzwolenia i zjednocze-

równuje różnice dzielące Anglję od Francji, 
idzie na rękę Włochom i kokietuje Niemcy. 
Co do Polski, to, jeśli się wiadomość o udzie
lonej je j p^zeswodze uzna za mistyfika
cję (bodaj nawet, czy nie pochodzącą z ro
syjskiego źródła), nie ulega wątpliwości, że 
radby ją wdzieć pećHtna pod wpływy Lon
dynu.

Ma to swoje dla nas dobre strony. 
I  Rosji i Anglji potrzebujemy. Pierwszej 
ze względu na wielki rynek zbytu, który 
przedstawia. Drugiej ze względu na jej 
stanowisko w  świecie i rolę, którą w Lidze 
Narodów odgrywa. Byłoby jednak przed
wcześnie dziś już wiązać się z którąś z  tych

potęg. Oznaczałoby to skok w niewiadome. 
Przyszłość pokaże, czy się życie międzyna
rodowe rozwinie w  walkę między Anglją 
a Rosją o Azję, czy też nie zapanują nad 
niem inne tendencje (w  szczególności wcho
dzą tu w  grę nowe siły jeszcze nie skrysta 
lizowane

faorozyiireijia w rządzie zlikwidowane.
USTAWA O PODATKU MAJĄTKOWYM BĘDZIE PODDANA REWIZJI.

Warszawa. (Telef. wł.) W ostatnich dniach 
sytuacja polityczna była bardzo naprężona

z międzynarodowego punktu wi- ^n k t ciężktóci ,U wił w podatku majątkowym. 
, . . , ,T1 . _T. | Mm. Moraczewskl bardzo silnae naciskał na
dizeana, jak Włochy Muf solin ego, Niemcy, 1
wreszcie Ameryka).

To  jednak nie wyklucza, by Polska nic 
miała wykorzystać swego stanow!ska wo
bec konfliktu angielsko -rosyjskiego dla 
wzmocnienia swej pańj twowości. Mamy. na 
myśli rozpoczętą już na zachodzie Europy 
dyskusję o stałe miejsce Polski w Radzie 
L ig i Narodów. ‘ Obecna faza komliktu an- 
gielsko-TOsyjsklegi nastręcza- nam pomyśl
na okazję dla starań w tym względzie.

W . Z.

wykonanie ustaw o podatku majątkozy-m, 
tymczasem niektóre ministerstwa, jak i niektó
re stronnictwa koalicyjne zwracały uwagę żc 
ściągnięcie tego podatku jest niemożliwe i nie
realne.

Po długich tajgach, ktori wywoływały na
wet dość ostre dyssona one w łonie rządu,,

w piątek rano odbyło się poufne posiedzenie 
przywódców stronnictw koalicyjnych, przy 
udziale promj sra Skrzyńskiego i marszałka. Ra
taja. Klub Ch. D. reprezentował prezes Cha- 
cińskl. Wynikiem obrad było ustalenie pewne- 
go modus procedendi, polegającego na tem, że 
ustawa o podatki’ majątkowym, która miała być 
rozpatrywana, przez Sejm, będzie znowu ode
słana do kornfeji; natomiast ministerstwo skar
bu ma op cować projekt nowego stałego po. 
datku majątkowego o niskim procencie

Konferencja rozbrojeniowa w .l^ n g to n is ?
Waszyngton. (AW.). W  kolach informowa

nych twierdzą, in  prezydent Coolidge wobec 
odroczenia terminu przygotowawczej konteren- 
cji rozbrojeniowej -amierz '̂ zwołać uo Wa
szyngtonu konferencję rozbrojeniową. Nie wie
rzy on, by konferencja genewlka ^rzy izb. obe
cnie do skutku, i chodzi mu o jaknajrychłej 
sze załatwienie przynajmniej spiawy rozbroję 
ula na morzu.

Smutne horoskop konferencji.
Pary*. (DAT) fMatin“ stwierdza, iż Niemcy 

nie złożyły dotycaczas żackiej prośby o przy. 
jęcie łch do l ig i  Narodów, co udało być 
pierwszym warunkiem wejścia w życie aktów 
locameńskich, w stosunku d;o których konfe
rencja rozbrojeniowa jest tylko normalnym

dalszy1 ciągiem. Pozafem dzienni! awraen 
uwagę, iż gabinet japoński, którego stanowi
sko jest niesłychanie ważnem, nie nadesłał 
żadnych instrufecy, swym przedstawłcWom 
przy Lidze Narodów.

Sowiety nie osiągnęły jeszcze ze Szwajcarją 
żadnego modus wyemii, zaś rozbrojenie euru 
pejskie, w ktorem Rosj*. nie weźmie udziału, 
nie będzie miało żadnego uraczenia, tak, iż 
koła bliskie Ligi Narodów »astanawis ją sio nad 
sprawą odbycia konferencji w jedne m % miast 
francuskich w poblMżu granicy szwajcarskiej, 
w razie gdyby wiąbnięds mod.is rwendl oka
zało się niemożliwein W zakończeniu „Malin ' 
wąze; iż raożnaby pOwiedzfjć bez przesady, że 
gdyby Francja dążyła do zakończeni i konfe
rencji niapowpdzettleni, to najlepszym po temu 
środkiem by»oby ją zwoła t  w dniu 15 lutego.

Napiętnowanie liemaiogji socjalistycznej

Niemcy nastrojone „papyfistyczniŁ".

mając ,aś do dyspozycji doskonały 
fParat propagandystyczny i nie potrzeba 
Jąo Bę krępować sprzymierzeńcami któ

*yw n i< f^  f6 D riil; moze *£*©•ywilie x stanowezo

do tej wa),y P g

mowa król r
rÓYBoczećale , 5 3 Jerw?') lp ra ’

bofru^ów w  r,L ^  na kongresie ro- 
Trockieu- “istySnych wygłoszony przez 
j  r r^p£ at o po liyce  zagranicznej.

asa z^Taca uwagę, że najdłuższy ustęp 
8 6i rnowv poświęcił krćl angielski spi=. 
T e Mossulu i trudnościom, na które jej 
stateczne zlikwidowanie napotyka. Trocki 
Shów szczegółowo omówił wypadki w Chi- 
7 ° ^  Pr7ypzem podkiCŚIil wybitną, rolę 

1,1; c-.ionarjuszów przy kolei wschodnio- 
Ca'ńskiei

przy 
mają oni być, 

ł/mi dyplomatami1*,
jego zdaniem, 
ich techniczna

ł^st mniej wainą od politycznej, obej-
^biącej umocnjen;e wpływów Rosji na te- 

’e Chin.

zagrożeniem wpływów Anglji na 
- r 'l<? tfomaezy się ostra forma kampuiji 
ô°\vadzonej przez rzą i Baldwina z Rosją 

^cką, Cziczenn podczas niedawnej swej

Berlin. (PAT.). Jak donosi „Reichsdienst der 
deutschen Presse**, Rada państwa zajmie się 
w najbliższych dniach ustawą, zakazującą 
wszelkich wojskowych stowawyrzeą  ̂ Projekt 
ustawy, przygotowany pnsez ministerstwo 
spraw wwenętrznych Rzeszy, uwzględnia żąd t, 
nia państw eutenty, areszcie rozwiązuje wszyst

kie organizacje, które por-ednó lub bezpośre
dnio zajmują się sprawami wot ko ?eni 1 od- 
byv.ają ćwózeara wojs ><we, jak np. „S âibł 
helm“. Nie dotyczy to ’'odnak takich związków, 
jak „Jugend“ , który| nie należy do origanizacyj 
wojskowych. i , i

wizn  

ich'baca ' ?a za°b odzie Europy mówił o pró-
Cjj, _ 0Kr3żeiria Rosji przez Anglję, ~- 

^ ^ in  nie wątpi (jak to prasie fran- 
Powiedział), że Rosja jest najwięk- 

go bog iem  pokoju międzynarodc ęre-
d?,ie y  i wpływów Anglji na Wscho- 

jodna i druga strona uświadamia 
^dżającą się konieczrość zderzenia, 

z nicii prół uje powiększyć 

Czerią .Zw.yci<?stwa na ten wypaidek Ozi- 

aąchodjg11. ^  Ŝ | 0 odciągnięcie Niemiec od 
leJ Eruppy. a i Polskę usiłował po-

fpanse

Interwencja Anglji w Paryżu.
Wiedeń. (AW.) „Wiener ADg. Ztg“ ' dufflosi 

t  Paryża: W związku z wiadomościami o pre
sji francuskiej na Małą Enientę w kierunku 
umówienia na konferencji w Temeszwarze afe
ry fałszerstw węgierskich, Aglja zwróciła się 
do Francji t  pri adstawienłem szkodliwości te, 
akcji. Wobec tego iząd francuski zawiadomił 
telegraficznie Małą Ententę, te nie byłoby po- 
żądanem omawianie sprawy fałszerstw w du
chu nieprzychylnym dla Węgier. Interwencja 
ta wywołała W  Paryżu zrozumiałą sensację!. 

  . -,,Oo -
SENSACYJNY WYNIK RE WIZ JI W INST Y- 

TUCIE KARTOGRAFICZNYM.

Budapeszt. (AW) Maszynę drukaraką do 
poduabiania 1000-franikóweik znaleziono an«- 
gdaj przy ponownej rewizji w pańscwow nr in
stytucie kartograficznym. Rewizji dokonano 
z udziałem funkcjrmarjuszy francuskich. Pierw
sze poszukiwania „ w instytucie nie wydały 
rezultatu. Fakt fen wywołał obecni,, liczne 
komentarze. (  Opozycja dowodzi, że śledzuwc 
dotychczabowe wyrażnf© dążyło do zatuszowa
nia afery. Na wczorajszem posiedzeniu parla
mentu przyszło znowu do burzliwych scen.

Koniec nieudałego zamachu. .
Lizbona. (AW) Aresztowani przywódcy ru

chu powstańczego w Lcrtugaljl znajdują się, 
jako więźniowie, na pokładzie jednego z okrę
tów wojennych. W całym kraju panuje już 
spokój. Wojskowy przywódca apfeku oświad
czył że miano utworzyć rząd narodeiry dla 
rewizji konstytucji. W ruchu powstańczym 
.ostało rannych 20 osób. Kilka kamienic zo
stało uszkodzonych granatami. Aresztowano 
120 osób.

Przed wzorami gmlnReml i  Bułgarji.
Sof ja. (Tel. wł.). W lutym odbędą się w Buł 

garjl wybory do rad gminnych. W  obecnych 
wai umkaeh będą ont nnaly doniosłe znaczenie 
dia życia politycznego, a pizedewszystkwm dla 
nowego rządu p. Lianczewa. Stronnictwa rzą
dowe występują zwyczajnie razem. Opozycja 
jednak rozporządza dużemi sympatjami, szc^e 
gdlnie na wai. W ub. dedzielę przemawiał mi
nister spraw Ja^ran. Buzew w Rużdżuku na ze
braniu wyborczem. OświadczyI) że rzą^ obecny 
kontjmuuje dzieło swego poprzeunika: zniwe
czenie frontu ągramo-komiuiistycznegc, Spo
dziewają się zaciętych wklk partyjnych, i. M

PRZYGOTOWANIA do KONFERENCJI 
GOSPODARCZEJ.

Genewa. (AW-) Skład komisji przygoto
wawczej dla międzynarodowej 1 onferencji go
spodarczej został już prawię ui talo-ny. Miano
wicie 34 członków komisji będzie reprezento
wało poszczególne państwa według specjalnego 
klucza, biorąc w opadach udział nrzede- 
wszystkiem w chara* terze rzeczoznawców. 
Dość tę rozdzielono, jak następuje: Anglją 4 
miejsca, Niemcy, Francja, Wiochy i Stany 
Zjednoczone po 8;' Szwecji Holandja, Jar 
ponja i Unja sowiecka pn 2; Relgja, Argenty
na, Austrja, Brazylja brytyjskie Indie, Cze
chosłowacja, Hiaipanja, Kanada, Polska, 
Szwajcar ja po 1 miejscu, f  a przewodniczące
go komisji upatrzony jest Szwajcar, Gustaw 
Abor, na wicem zewodniczącego Holenderczyk, 
Eroller. Ctet&tApzny termin > wołania Konferen
cji ustaionó na połowę maja.

i ifa-r OOP  ̂y f1̂

NA KOMISJI ADMINIGTPACYJNEJ.

Warszawa. (Telef. wł.). Na posiedzeniu ko
misji administracyjnej pos. Jaworowski (PP3.) 
i pos. Putek referowali wnioski PPS. i  NPR. 
w sprawie rozwiązania Rady miejskiej w War
szawie. Min. Raczki o wicz oświadczył, że uzna
je konieczność przeprowadzenia wyborów, ale 
ca całym obszarze państwa, a rząd z niecierpli
wością oczekuje załatwienia ustaw samorzą
dowych.

Gdzie ada miejska iest niezdolna do pracy, 
albn jest zdekompletowana, przeprowadza się 
fragmentaryczne wybory. Ani jednej, ani dru
giej usterki nie ma łffźy Radzie miaeta War
szawy; jakkolwiek lewica grozi zdekompletowa 
nieim Rady, jest tu dopiero kweotja przyszłość.
Przeciwko temu wystąpił pos. liski (Zw. lud. 
nar.) i pos. Dymoweki, który imieniem Chrzęść.
Dem. przeciwstawił się idei unaństwewi mih 
tramwajów miejskich, zawartej we wniosku
p y.  S. . T

iBfida miejska1 znajduje w społee_eństwio

a,probatę cc do swego stanowiska poawyzsze- 
ffla cen bileiów tramwajowych, niewątpliwie! 
rywoia to zwyżleę innych cen. Pc kilki prze- 
mówieniach pos. Bski bardzo surowo ocenił da. 
magogiczność obu wnk sków. Potępiono sirajlń, 
które zresztą już się likwidują. Pos. Eslti przed
stawił wniosek o przerwanie dyskusji.

Pos. Popiel (NPR.), który tym czasem b-al 
udział w konferencji z premjerem, przybył właś
nie v trakcie dyskusji. Uchwalenie wniosku 
pos. Reskiego odebrało faktycznie możność prze- 
nawiania panu Popiclowi, który nieustannie 

się oburzał I bijąc w stół ręką wołał: wyciągnę 
z tego konsekwencje polityczne, rozbijanie 
koalicji I t. d. — wyszedł, trzaskając drzwiami.

Wnioski NPR. 1 PPS. zostały odrzucone. 
Referentem na plenum będzie z obowiązku prz^ 
wodnieząey pos. Patek, Niewątpliwie sprawę 
tę należy uważać już za przesądzoną, a to wskii 
tek likwidacji strajku.

t. oOo- -

Komec strajków warszawskicli.
Warszawa. (Telef. wł.) Wczoraj w południe 

odbvł się wiec tramwajarzy, na którym do pre
zydium wybrano człowieka zupełnie apolity
cznego, podczas gdy kandydatury przywódców 
tram wajarzy z ramienia N. P. R. i P. P  S. nie

uzyskały większości. Na wiecu uchwalono 
przerwać strajk, nic faktycznie nie uzyskaw
szy. W dyskusji hardzo surowo atakowano 
przywódców strajku. Wieczorem pojawiły się 
już tramwaje na ulicach.

Z M fc ji  oświatowe!.
Warmwa. (Telef. wł.) Na posiedzeniu ko

misji oświatowej postanowiono wyeliminować 
fundację kórnicką z pod przepisów reformy 
roinej. Foaaitem obecny na posiedzeniu min. 
Grabski udzielił szeregu wyjaśnień, dotyczących 
uposażuń nauczycieli, oraz uchwał powziętych 
na ajeźdzle ostatnim, zwołanym przez Tow, 
N. 8. W.

, O0o- -
Warszawa. (Telef. wir.) Na komisji budże

towej pos. Michalski (Cb.Nar) przedstawił roz
maite tezy w sorawie reorganizacji kout.015 
ministerstwa spraw wojskowyca.

Warszawa. (Telef. wł.) Na komisji konsty
tucyjnej tuczyły się dalsze rozprawy nad 
ustawą o zgromadzeniach, którą zakończą się 
we wtorek.

■— ■ o-o-o-— - 
PRAGMATYKA NADCZ, UCHWALONA 

W  3 CZYTANIU.

Warszawa, (Telef. wł.). Wczorajsze DOsiet 
dzenie sejmowe było bardzo me ytoryozno. Pos. 
Chełmoński (Zw. lud. nar.) referował ustawę 
opłatach stemplowy ch, która oo krótkiej dyc- 
kusji w drugicm czytmću, z pewneml pooraw 
kdmf została przyjęta. Następnie przyjęto w 8 
czytaniu pragmatykę nauczycielką. ^

BRYL GONTRA SZYDŁOWSKI. V

Wai izawa, (Telef. wł.). Odbyło się posia 
dzenie sądu manszałkowskiego w sprawie Bryl- 
Szydłowski. W saldzie zasiadają pos. Romocki 
(Cli. D.)', jako przewodniczący, posłowie Marek 
(PPS.) i Brodacki. Sprawa przeciągnie się do 
przyszłego tygodnia, ' • ' ’

PIERWSZE POSIEDZENIE RADY EMIGRAC.

Warszav aŁ (PAT.) W dniu 6 b. m. pr^edpo- 
• udnlem w gmachu ministerstwa pracy i opieki 
społecznej odbędzie się pierwsze posiedzenia 
państwowej Rady emigracyjnej w nowym 
składzie w myśl rozporządzenia Rady mini
strów z dnia 5 lipca T25 r. Porządek dzienny 
obrad obujmiować będzie program regulaminu 
Rady, sprawozdanie dyrektora Urzędu amigrs
cyjnego o wychodźtwio do krajów! kontynon- _ ___
tahjych i zamoińskieli. o konionkturach m*sttSv f f^ c ją  JPołejd d i Rady L&i,

cyjnych. oraz opracowany przez Urząd projekt 
ustawy omigracyjnej.

0 m i z f e  so jiss^  poteko-reiniunskiego.
Warszawa. (Telc-f. wl.) Poseł polski w Bu

kareszcie, Wielowieyski, po dluźkżym pobycie 
w stolicy, wyjechał z powrotem do Bukaresztu, 
otrzymawszy szczegółowo instrukcje co do re
wizji umowy sojuszniczej polsko-nimuńskiej. 
Po zapoznaniu się rządu rumuńskiego z in_ 
strukcjam1’, nast.ąmk rokowania.

Zmiany na placówkach 2agranloznyc|.
■Warszawa. (Telof. wł.) W najbliższym cza

sie nastąpią zmiany w centrali Ministerstwa 
spraw zagr. i na placówkach zagranicznych. 
Dotychczasowy naczelnik wydziału Ligi Naro
dów, p. Łoś, będzie przeniesiony na stanowisko 
radcy poselstwa w Londynie, radca poselstwa 
Jurjewicz obejmie stanowisko polskiego charge 
d‘ iffaires w Atenach. Poseł polski w Angorze, 
Knoll, przybył do Warszawy, gdzie oddany zo
stał do dyspozycji centrali M. S. Z. W jeg o  
miejsce wyjeżdża do Angory b. m. Dr Bader. 
Poselstwo polskie przy Kwiryn-ole obejmie pu- 
soł Di St. Kozicki, który wyjeżdża 15 b. m.

Po p. Łosiu kierownictwo wydziału Ligi 
Narodów obejmie Aa. Tarnawski, któremu ró
wnocześnie będzie powierzony dział tranzito- 
wy Ministerstwa, w miejsce p Kurzen:ewakiego. 
Wszystkie ważniejsze stanowiska wydziału 
prasy i propagandy będą obsadzone' przez 
urzędników, przeznaczonych do służby poli-
1 yczno-c7vrłomatycznej. Ta kategorja praco-, 
wników Ministerstwa będzie musiała obowiąz
kowo prrobyć nrzygotowania w wydziale pra
sy i propagandy.

  oOo -
W ar=-**,/» (Tęfek wł.) Powrócił do WTai- 

bza\Ty z zagranicy dyrektor depa. lamentu po
litycznego w Ministerstwie spraw zagr., p. Łu- 
Kaslewiiz. Głównym celem podróży p. Łuka- 
newidjjia, byl Paryż, gdzie omawianą była 
aktualna sprawa wejścia Po’ak| do Rady Ligi.

W kolach politycznych mówią, iż wyjazd 
premjera Skrzyńskiego do Genewy na marco
wą 'ebję Rady Ligi jest uzależniony od tego, 
cty L w juki iposób będzie załatwiana kwestia
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Jednolity podatek od lokali.
( Nieekonomiczna rozmaitość podatków. —  Ten dencje komasacyjne. Wyrazem Ich projekt 

ujednostajnienia" 3-cfa podatków od lokali. —  Nowe zasady poboru. —  Rozszerzenie ulg.

Dużo. rozgoryczenia wśród ludności miej
skiej, nie mającej własnych domów, a uposa
żonej skromnie lub więcej niż skromnie, wywo
łuje obciążenie podatkami od lokali, wprowa
dzonymi w ostatnich czasach. Dodatków tych 
mamy 3 rodzaje: 1) miejski podatek od lokali 
w myśl ustawy, z dnia 17 grudnia 1921 o zasi
leniu funduszów; miejskich, 2j państwowy po
datek od lokali, wprowadzony ustawą z 29 
kwietnia 1925 u rozbudowie miast i 3) podatek 
kwaterunkowy, przewidziany ustawą z dnia 15 
iipca 1925' o zakwaterowaniu wojska w czasie 
pokoju. Ponadto w szeregu miast wprowadzo
n y  został podatek wodociągowy, płacony rów
nież od wynajmowanych lokali. Wszystkie te 
podatki ,wynoszące w sumie około 14% płaco
nego czynszu, są uciążliwe nie tylko ze wzglę
du na wysokość, ale niemniej z tego powodu, 
że lokator od tego samego mieszkania płaci kil
ka podatków, co oczywiście wywołuje u niego 
duże niezadowolenie.

Niemniej i koszta poeoru tych opłat pomna
żają się, jeśli trzeba prowadzić rozmaite wyka
zy <jja tych samych lokali. Polska jest jednem 
% tych’ państw, w których system podatkowy 
jest niesłychanie niepraktyczny, głównie przez 
to, że nie umiano skomasować podatków. 
Wszak znaną jest powszechnie rzeczą, że nie
którzy obywatele naszego państwa płacą 14 
i  więcej różnych podatków. Jeśli się doda jesz
cze przymusowe opłaty, a więc również pewne
go rodzaju podatki na rzecz instytucji prawa 
publicznego, to liczba różnych opłat dojdzie 
feez mała do 2 tuzinów. Łatwo sobie wyobrazić, 
w jakim stanie znajdują się nerwy płatnika, 
który co drugi dzień powinien płacić jakiś po
datek. Nie trzeba też dużej inteligencji, by zro
zumieć, że ta wielorakość podatków wymaga 
olbrzymiego aparatu do ich ściągania, co w do 
łbie koniecznych oszczędności, nie jest rzeczą 
pożądaną. To też każda próba komasacji, czyli 
zmniejszenia ilości podatków, powitana' będzie 
3 prawdziwetm zadowoleniem.

Za taką chwalebną próbę trzeba uznać pro
jekt ustawy, jaki ministerstwo skarbu przędło 
żyto w dniu 14 stycznia b. r. Sejmowi naszemu. 
Projekt ten komasuja podatki od lokali, wpro. 
wadzając jeden podatek od lokali, który będzie 
użyty na rzecz gmin miejskich na rzecz pań
stwowego funduszu rozbudowy miast, wreszcie 
na rzecz funduszu kwaterunkowego wojskowe
go (arł. lj. A  zatem projekt ustawy nie ma na 
celu zniesienia dotychczasowych trzech podat
ków od lokali, przewidz;anyeh wyżej cytowanc- 
mi ustawami, ale upraszcza sposób poboru 
1 płacenia tych podatków, przez wprowadzenie 
jednolitego podatku, którego wpływy zostaną 
rozdzielone na rzecz tych potrzeb, jakie są 
przewidziane w ustawach podatkowych od lo- 
k s l l  . ; i t i  ‘

Przewidywany projektem rządowym poda
tek’ od lokali ma wynosić 19%od czynszu rocz
nego, płaconego w czerwcu r. 1914 wzglę
dnie od wartości czynszowej danego lokalu 
w owym roku. Z tych 10% przeznacza się 4% 
na miasto, w którem podatek jest pobierany, 
4% na państwowy fundusz rozbudowy miast, 
wreszcie 2% na fundusz kwaterunkowy woj
skowy. Płatność podatku od lokali przypada 
na kity, maj, sierpień i listopad każdego roku, 
pobór podatku rozpoczyna się od 1 lipca 19.25, 
odnośnie do części przypadającej na fundu-iz 
kwaterunkowy od dnia 1 stycznia 1926. Poda
tek na rzecz państwowego funduszu rozbudo
wy miast i kwaterunkowego trwa do 31 gru
dnia 1935 —  a wice przez lat 10.

Rządowy projekt ustawy o podatku od lo
kali wprowadza szereg zmian, dotyczących 
uwolnienia od płacenia podatku lokatorskiego, 
zawartych w ustawach na wstępie przytoczo
nych . W myśl art. 3 projektu nie podlegają po
datkowi od lokali: !

1) lokale, których podstawa wymiaru nie 
prze wyższa rocznie:

a) w Warszawie 2C0 zł., b) w miastach po
nad 100.000 mieszkańców 180 zk, c) w mia
stach 50.000 mieszkańców 150 zł., w miastach 
do 25.000 mieszkańców 120 zł.

2) świątynie;

3) budynki fabryczne w częściach przezna
czonych na celę przemysłowe;

4) lokale zajmowane przez urzędy państwo
we, samorządowe, przez instytucje oświatowe.
naukowe, dobroczynne I wyznaniowe, z wyjąt
kiom części oddanych osobom trzecim na, celo 
mieszkalne;

5) lokale w domach nowowybudowanych, 
nadbudowanych, lub odbudowanych po dniu 1 
stycznia 1919 przez lat 10 od wprowadzenia 
lokatorów, oraz budowlo korzystające z ulg, 
w myśl ustawy z dnia 22września 1922 (Dz. U. 
Nr. 88); i

6) lokal o zajęte przez dyplomatów zagra
nicznych, poselstwa, misje i  t. p.;

7) lokale czasowo niezamieszkane lub r,:o- 
użyticowane;

8) mieszkania jedno i dwupekojowe, zajmo
wane przez bezrobotnych.

Z wyliczenia powyższego wynika, że liczba 
katogorji lokali zwolnionych od podatku od lo
kali została znacznie powiększona, skoro zali
czono do nich mieszkania małe, których czynsz 
przedwojenny wynosił 10—15 zł. miesięcznie, 
oraz mieszkania bezrobotnych. W  myśl projek
tu ustają zwolnienia od podatku, przewidziane 
w ustawie o zasileniu funduszów miejskich dla 
inwalidów wojennych, wdów i sierót po inwali
dach, o ile pobierają, zaopatrzenie inwalidzkie,
oraz emerytów, pobierających wparcia na sta- 
rośó i niezdolność do pracy. To postanowienie 
nie oznacza jednak pokrzywdzenia tej katego- 
rji lokatorów, bo ona zajmuje przeważnie miesz
kania małe, które w myśl art. 3 projektu wolne 
są od tego podatku.

Zreformowany podatek’ od lokali przyniesie 
według przewidywań ministerstwa skarbu, od 
30—35 miljonów złotych.

Jak już to poprzednio, powiedziałem, p r» 
jekt rządowy jako poważna próba, skomasowa
nia jednej przynajmniej gałęzi podatków, spot
ka się w Sejmie i w społeczeństwie z należytem 
zrozumieniem. Zapewne komisja i Sejm wpro
wadzą w nim pewne zmiany, ale zasada jedne
go podatku od lokali zapewne zostanie utrzy
mana. Jan Puchalka.

Autor i krytyk w opałach.
Polemika o fejletooy L. Konderowskiego.
W odpowiedzi na foljetony p. Ł. Komie- 

rowskiego zatytułowane: „Jak fco było w kraju 
Lattyaów", umieści! p. L. H. Morstin w „Cza- 
sie“  nr. 28 napaść na Redakcję „Głosu Naro- 
du“ , zarzucając jej brak uczciwości. ’

Tak niedawno mieliśmy precedens goło
słownego oszczerstwa ze strony osoby tego sa
mego nazwiska, a mianowicie p. Zofji. Morstin, 
która sama umieściła się poza nawiasem uczci
wej publicystyki, że wybuch jej szwagra przyj
mujemy dziś z uśmiechem politowania.

Zdaniem p. Morstina, nasza zapowiedź 
wymienionych fejletonów była podyktowana 
chęcią urobienia opinji czytelnika i pozbycia 
się niewygodnego (1) przeciwnika (!). P. Mor
stin stanowczo siebie przecenia. Nie jest on 
dla nas ani wygodnym, ani niewygodnym. 
Zajmujemy się nim z obowiązku publicystyczne
go tylko wtedy, gdy coś napisze. A już nie 
nasza wina, że p. Morstin w swej książce... 
przepisuje dosłownie innych autorów, bez cy
towania źródeł.

O ile p. Morstin udowodni, jak to zapowia
da, że p, Komierowsld jest „nieukiem" i „fał
szerzem cytat11, to staniemy po stronie p. Mor
stina. Czekamy zatem na rzeczową odpowiedź.

Nie przejmujemy się również gołosłowną 
obelgą rzuconą na naszego korespondenta 
rzymskiego przez prof. Sinkę, upatrzonego pa
trona p. Morstina. Rozumiemy bowiem dosko
nale panikę p. Sinki, któremu tym razem mniej 
chodzi o „pomiot lwi11, jak o własny podmiot, 
t. j. o obronę własnej skóry niesumiennego re
cenzenta marstinowskiej kompilacji. W  .prze
wlekłym fejletoaie p. Sinki uderza głównie ów 
tak zgodny *  osobliwą mentalnością kur- 
jerkowo-czasowego współpracownika wzgląd
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O czem piszą inni?« • «

P, ZdzfechowsłJ nie ustępuje. e=s Znaczenie wyborów do wojskowego Sądu Honoro
wego. —  Przeciw samowoli komisarza Ostrowskiego. —  „Naprzód/* o radykalizacji 

i o P. P. S. —- Trzeba uruchomić samorząd miasta Krakowa.

wiem nielojalność wobec obywateli trudno 
ezemkolwiek uzasadnić.

Min. Zdziechowski, któremu przypisy
wano chęć rezygnacji z powodu przemęcze
nia!, oświadczył przedstawicielowi „Nowego 
Kuirjera Polskiego":

„Nigdy się nie czułem tak dowze, jak 
teraz. Jestem wypoczęty i zdrowie, chwała 
Rogu, dopisuje m l Z tego więć powodu 
niema mowy o tem, jakobym zamierzał zre
zygnować".
„Dzień Polski11 zwraca uwagę na donio

słe skutki porażki obozu sulejowskiego 
w  wyborach do generalskiego Sądu Honoro
wego.

„Dobór sędziów honorowych —  pasze 
„Dzień Polski11 —  był tak pierwszorzędny 
pod względem kwalifikacji, że pomimo usi
łowań kilku generałów sulejowskich i ich 
prasy, gen. Żeligowski nie zdobył się na 
ich skasowanie. Wybory miały swój wpływ 
i na decyzję rządu. Przygotowany już roz
kaz nominacji marsz, Piłsudskiego na sze
fa sztabu generalnego (w oczekiwaniu na 
połączenie tej godności ze stanowiskiem 
gen. inspektora wojsk) w ostatniej chwili 
nie uzyskał podpisu. Wskutek tego ponow
nie zachwiałą się pozycja gen. Żeligowskie
go. stawiającego tę sprawę ultymatywnie. 
Stracił on mir wśród „zwycięskich szabel11. 
Donosiliśmy już o atakach „Piasta11 na 

Chrz, Demokrację w imię jedności ludowej. 
„Lud Katolicki11 zamieszcza z tego powodu 
następujące uwagi:

„Na terenie sejmowym każde stronni
ctwo ludowe głosi, że ono tylko jest jedy
nym przyjacielem i szczerym obrońcą lu
du. I gdyby chodziły jedynie o obietnicę 
materjalną, wieś powinnaby pójść za tymi, 
którzy najwięcej krzyczą i obiecują.

Ale „nie samym chlebem żyje czło-„me samym cnienem żyje 
wiek11. I dlatego Polacy-katolicy, dla któ
rych wiara nie jest dodatkiem życiowym 
ale żywą wartością, zaczęli 3ię oglądać za 
stronnictwem, któreby jednocząc wszystkie 
warstwy i uczciwie broniąc ich interesów, 
pracę swą opierało na katolicyzmie. Toteż 
z chwilą, kiedyśmy poznali program Chrz. 
Dem., ktÓTej zasady odpowiadają naszym 
przekonaniom, z radością powitaliśmy ten 
kierunek polityczny11.

Przeciwko samowoli- komisarza rządo
wego w Krakowie, p. Ostrowskiego, który 
przedłożył budżet miasta województwu bez 
porozumienia się z Radą Przyboczną, wy
stępuje „Głos Mieszczański", pisząc:

„Nikt nie wio, ani jakie podatki zamie
rza magistrat ściągnąć w roku najbliższym, 
ani na co wpływy te użyte będą. P. komi
sarz rządu uległ tu widocznie złym dora
dom swych wiceprezydentów — taką bo-

merkantyluy na niebywałą ilość egzemplarzy 
książki Morstina sprzedanych w ciągu pięciu 
miesięcy;

P. Sinko, którego recenzje teatralne po
częte w Beocji, zmierzają do obniżenia pozio
mu artystycznego przez schlebianie złemu sma
kowi powojennej publiczności, nie mógłby le
piej — t. j. bardziej nie kulturalnie —  bronić 
również „poczytnej11 „Trędowatej" Mniszków
ny, lub „Marji Magdaleny" Daniłowskiego.

Ale p. Sinko jest obecnie zwierzyną dla na
szego rzymskiego felietonisty, p. Komierow- 
skiego. który zapowiedział, że wglądnie w idyl
lę poetów z krytykami. Nie chcemy mu psuć 
polowania na tym terenie.

Jedna jeszcze uwaga. P. Komiorowski za
cytował w swych feljetonacli całe ustępy, do
słownie lub niemal dosłownie przepisane przez 
p. Morstina z obcych autorów, a zawierają
ce wcale nie jakiś materjał faktyczny — 
ale oryginalne tychże autorów wrażenia, sądy, 
zestawienia, porównania i.t, p. — słowem to. 
co stanowi właściwą wartość jego książki. 
Opimja czytelnika tycłf fejletonów o książce 
p. Morstina musi być jedna: plagjat. Tu nie 
może być dwóch zdań.

To też delegacja Chrz. Dem, założyła 
stanowczy protest przeciw zignorowaniu 
ludności miasta przez prezydjum zarówno 
u p. komisarza Ostrowskiego, jak i u p. wo
jewody, podkreślając zarazem fakt, że od 
chwili objęcia rządów przez obecnego ko
misarza Tymczasowa Rada Przyboczna ani 
razu zwołaną nie była. Miasto zostało — 
z woli jednostki —* pozbawione jedynej 
formy samorządu, jaką mu pozostawiono". 
Działalności P. P. S. na terenie Krako

wa! poświęcił wstępny artykuł „Naprzód". 
Wspominając o prawach ludności do wglą
du w  gospodarkę miasta, zapowiada organ 
socjalistyczny rozpoczęcie masowej akcji za 
przywróceniem samorządu w Krakowie. 
Akcją ta oraz sprawa bezrobocia i odbudo
wa komitetów dzielnicowych1 będą zdaniem 
„Naprzodu", najważniejszemi zadaniami no
wej, świeżo wybranej Rady Robotniczej.

Inteligencja pracująca zawódowa zda
niem ,-Naprzodu11 „steruje wyraźnie na le
wo", gdyż skutkiem pauperyzacji zradyka- 
lizowała się. Jest to jednak „radykalizm 
przypadkowy11, który może, jak się „Na
przód" obawia,, być nietrwałym.

Obawa najzupełniej uzasadniona. Obok 
radykalizacji „na lewo" (poza P. P. S.) jest 
też radykalizacja „na prawo". Wzrasta li
czba Bympatyków monarchii i faszyzmu. 
I  te właśnie przesunięcia w dwu diametral
nie sprzecznych kierunkach są objawem nie
zdrowym. W  atmosferze ogólnego niezado
wolenia:, wywołanego kryzysem gospodar
czym rosną wpływy nietyle P. P. S., ile ko
munistów. P. P. S. wcale nie wzrasta licze
bnie, a już najmniej chyba w Krakowie. Je- 
dynem stronnictwem, które w  naszem mie
ście rozwija żywą działalność i reprezentu
je istotną siłę, jest Chrz. Demokracja. Do
wodem tłumne zawsze zebrania i zgroma
dzenia.

Jeśli chodzi o uruchomienie krakowskiego 
samorządu, to władze miejscowe Ch. D. posta
nowiły —  wobec niepewnych losów ustaw sa
morządowych w Sejmie — domagać się od 
Rządu i Sejmu rozciągnięcia na Kraków ordy
nacji wyborczej, obowiązującej w miastach b. 
Królestwa, by wybory 5-pizymiotniko we kra
kowskiej Rady miejskiej mogły się odbyć jak 
najwcześniej. Jeśli P. P. S. poprze Chrzęść. 
Demokrację w tych staraniach, to jeszcze przed 
wakacjami może się ukonstytuować nowa, de
mokratyczna Rada miejska. Dłużej obecny stan 
W naszem mieśc-ie tolerowanym być idę powi
nien . S. 8.

m  w sprawie
Onągdaj ogłaszano wynik konferencji ar

bitrażowej w sprawie postulatów telefonistek. 
Komisja orzekła, że członkinie zarządu Zwią
zku, które kazały pobory jednej ze swych ko
leżanek wstrzymać, działały nieprawnie — 
dalej, „nie wyczerpały wszystkich środków 
pokojowych w celu zlikwidowania konfliktu". 
Stosując zaś okoliczności łagodzące, komisja 
uznała za stosowne, by je przyjąć do pracy, 
jednak z obniżeniem ich stanowiska o jeden
stopień służbowy na 2 miesiące. Tak samo
kasjerka, która pobory swej koleżanki wstrzy
mała, może być dopuszczoną do służby, ale 
z obniżeniem stanowiska służbowego na dwa 
miesiące.

Zarządca państwowy przyjął wyrok do wy
konania. Jest to wyrok iście Salomonowy. Te
lefonistki nie otrzymały podwyżki płac, je
dnak te, które spowodowały niemądry strajk, 
wracają na posadę natychmiast, z drobną tylko
karą   obniżenia poborów na 2 miesiące.

-— -— oOo----------

Stan zdrowia Kard,-Prym, pogorszył s ’
Jak się dowiadujemy, w stanie ks. kar.' 

nała Dalbora, który od dłuższego czasu j 
chory, zauważono pewne pogorszenie. Laka: 
czuwają bez przerwy przy łożu prymasa, i 
znański „Postęp" przypomina, z tej okazji w: 
nym obowiązek modlitwy na intencję pierw 
go dostojnika kościelnego Polski.
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PAD. Na szosie Siniawka w pow. Nieświesl. 
sześciu zamaskowanych bandytów, uzbrój on 
w rewolwery i karabiny, napadło na prze,; 
dżający autobus i rozpoczęło ogień z karabin 
i rewolwerów. Jednym zr podróżnych, jadąc;, 
autobusein, był por. Sledziński. Por. Śledzić 
aczkolwiek ranny dwukrotnie w górną szoz 
i twarz, dał do bandytów 12 strzałów ł poło 
jednego z nich trapem, drugiego zaś ranił. 7 
rządzony natychmiastowy pościg doprowac 
do ujęcia bandytów. Są to mieszkańcy gro.i 
Niedźwiedzice pow. baranowickiego.

SAMOBÓJSTWO NACZELNIKA WIĘZi 
WIA. Onegdaj usiłował pozbawić się życia ^ 9 
strzałem z rewolweru, naczelnik więzienia k 
nego przy ul. Długiej w Warszawie, Wito. 1 
Rakowski. Do południa przebywał on w biur 
porządkując papiery, po południu zamknął - I 
w pokoju i pisał listy, poczem wystrzałem z r 
wołweru ciężko się zranił. Nie ma nadziei utrz 
mania go przy życiu. Rakowski od siedmiu 1 
był w służbie, za którą otrzymał odznaczeń 
Szeregiem orderów.

MORDERCY ŻOŁNIERZY POLSKIC 
Przed sądem olcr. w- Nowogródku stanęli tn 
mieszkańcy wsi Siemieńezyce w pow. stołpf 
kim: Eliasz Howako, Bijasz Ma z i Orzegc 5 
Łabko, oskarżeni jako główni sprawcy mordo i 
sfcwa, dokonanego w r, 1920 na osobach cz' 
rech żołnierzy polskich’. Żołnierze ci w r. 15 
zabłąkali się do wsi Siemieńezyce, szuka jąc i , 
nia, by dopędzić swój oddział. Rozzuchwali 
banda chłopów zamordowała żołnierzy w b 
tjałski sposób, bijąc Ich kołami po głowaf 
Sąd ok’r. po zastosowaniu amnestji, skazał 
karżonych na 10 lat więzienia.

TRAGEDJA RODZINNA W ŁODZI. Mi' 
dzy Szulimem Garfinkłem a jego ojczymer 
Bernhełmem w Łodzi, zdarzały się częsł 
sprzeczki. Onegdaj Garfinkiel przyszedłszy <? 
domu, został przywitany obelżywemi słowan 
w rezultacie których uderzył ojczyma tak ni 
szczęśliwie, iż zabił go na miejscu. Zrozpaczo ‘ 
sya, widząc co się stało, a. obawiając się zem? 
przyrodnich braci, wypił dużą dozę kwasu so 
nego; śmierć nastąpiła natychmiast.

• 3UŻ ORZĄ. Korzystając z trwającej od k’ 
ku dn! pogody i temperatury, która w słoń 
przekracza 10 stopni ciepła, rolnicy w ruekt 
ryeb mi ej s cow ości a ch’ śłąfeka I Zagłębia D' 
browiskiego przystąpili do orM pól.

Clarence Diilon jest synem Polaka.
Jak się dowiadujemy z prasy amerykański'1 

Olarence P. Diilon, znany bankier nowojors' 
i pTezydent firmy Diłlon Read Company, je-' 
synem b. kupca w  Ei Paso w stanie Te«8  
ś. p. I. Łapowsldego. Stryj jego, dr. Boleść'’ 
Łapowski, mie-zka w Nowym Jorku i jest 
brze znanym w  tamtejszych patriotycznych 
łach polskich. Drugi stryj, major Łapówek 
mieszka dotąd w El Paso.

Clarence Diilon urodził się w Teksasie i 11 
kończył uniwersytet Harvardzki. Matka je= 
była rodowitą amerykanką, nie znającą język 
polskiego. Jakkolwiek’ p. Diilon nie mówi Pf 
polsku, jednak poczuwa się do obowiązku P(L 
roaiganią narodowi, z któreero pochodził 
ojciec. Ostatnia pożyczka 35 miljonów doi#' 
rów, zaciągnięta przez rząd polski w Ameryk 
była jego dziełem.

AEROPLAN SPADŁ NA WIEŻĘ K0$ 
CIELNĄ. W Prosnicy na Morawach samol° 
wojskowy wpadł na wieżę kościelną i rozbił 
Obserwator porucznik Wiefmann zabity, pil®1 
Ylcek ciężko ranny.

W państwie Antychrysta.
{Charles Sarolea: Wrażenia z Rosji sowieckiej. 
Przekład Zofji de Bondy. Częstochowa 1925, 

Nakład księgarni A. Gmachowskiego).

Rosja, ton kraj „nieznanych możliwości", 
*tała się w ostatnich czasach, niby jaka „terra, 
agnota", przedmiotem badań wszelakiego ro
dzaju podróżników i ekspertów, a w związku 
z tem aktualnym tematem, do rozmaity dn, 
mniej lub więcej wiarogodnych rewełacyj. 
Szczególnie Anglja, przygotowując sobie grunt, 
do handlowego porozumienia z Sowietami, mu
siała wpierw dokładniej zapoznać się z nowym 
stanem rzeczy. Stąd owe wyprawy nietylko 
przemysłowców i finansistów, lecz także poli
tyków i publicystów, stąd ten poprostu zalew 
literatury na temat Rosji, bolszcwizmu i t. d. 
N ie brak i w literaturze polskiej prac oryginal- 
nych, przedstawiających obraz Rosji w czasie 
przewrotu i po przewrocie (np. Kucharzowskie- 
go, Korab - Kucharskiego, Parandowskiego, 
‘Zdziarskiego i t. p.); nie mniej jednak przetłu
maczenie książki prof. Sarolea1, opowiadającej 
«o „Wrażeniach w Rosji sowieckiej" (Częstocho
wa 1925. Księgarnia A. Gmachowskiego) zasłu
guje ze wszech miar na uwagę i uznanie. Rela
cjom polskim, ze względu na specjalny układ 
stosunków polsko-rosyjskich, zawsze można za
rzucić pewną, jeśli już nie stronniczość, to

w każdym razie subjektywność. Ma prof. Sa- 
relea Rosja sowiecka jest poprostu przedmio
tem badań naukowych, a więo ściśle objekty- 
wnie traktowanym, przyczem wniknięcie w isto
tę rzeczy ułatwia badaczowi zdawien dam,a 
prowadzone studjum rosyjskiej literatury i kul- 

n .?m  gruntowna znajomość stosunków 
W przedwojennej, na podstawie naocz-
nyc., długotrwałych obserwacyj. A  więc objek- 
ywizm i rzecaowość ^  to pierwsza zaleta 

książki angielskiego uczonego. ’ Oryginalność 
i bystrość spostrzeżeń -  to druga jej cecha 
Jako bowiem typowy „człowiek zachodu", prot 
Sarolea zwraca uwagę na niejeden charaktery
styczny szczegół, któryby uszedł obserwacji Po
laka, z powodu jego plemiennego powinowa
ctwa.' Wreszcie trzecia zaleta tej niepospolitej 
książki —  to umiejętność żywego a plastyczne
go przedstawienia rzeczy.

Prof. Sarolea —  jest człowiekiem uczciwym 
i nie kierującym się żad.nemi uprzedzeniami; do 
Rosji sowieckiej przyjechał badać, nie oskar
żać, a jednak jego książka jest. jednym wielkim 
aktem oskarżenia!! To „czerwonych carów" 
Rosji oskarża nagie oblicze rzeczywistości. 
Oskarża dzieło ich własnych rąk —■ zrujnowana 
wygłodzona, dławiąca się swym komunistycz
nym ustrojem Rosja! Przyczem profosor edyn- 
h u ryski mówi o wszystkiem z takim spokojem; 
utopijnym konstrukcjom bolszewizmu przeciw
stawia tak’ konsekwentną logikę rozumowania, 
że nie sposób s:ę oprzeć przekonywującej sile,

jtgo rzeczowo umotywowanej argumentacji.
Z całokształtu bowiem zaobserwowanych 

zjawisk wybrał umiejętnie momenty najcharak- 
terystyczniejsze i najciekawsze, aby z mozaiki 
tycih epizodów zestawić w przybliżeniu najwier
niejszy obraz Rosji sowieckiej. Że w obrazie
Ł____ 2 J.    A-wr TFT- I ł l o m o io  Cmtym jest taka masa cieniów, iż zlewają się po
prostu w jedną czarną plamę, o to autora wi
nić nie można. Trudno na tom miejscu, w krót- 
kiem sprawozdaniu, wymieniać wszystko, co 
prof. Sarolea ciekawego mówi czy to o giną
cym, Piotrogrodzio, czy o prześladowaniu inte
ligencji, czy o ustroju szkół, mających służyć
li wyłącznie dla propagandy idei bolszewickich, 
czy o wielu innych, równie interesujących spra
wach. Z mnóstwa ciekawych a oryginalnych 
obserwacyj autora „Wrażeń" pozwolimy sobie 
bliżej rozpatrzeć te tylko, które traktują o ży
ciu religijnem, o tragedji kościoła w Rosji, je
dnem słowem o tej systematycznej, nieprzebie- 
rająeej w środkach, zaciętej walce, jaką so
wieccy włodarze wydali Bogu i religji wogóle, 
państwo swoje czyniąc „Królestwem Antychry
sta11.

Aby zrozumieć tę nienawiść, z jaką sowie
ty odnoszą się do wszelkich objawów życia re- 
ligijnego, trzeba sobie uprzytomnić, znany zre
sztą poprzednio fakt, że głównymi prowodyra 
mi bolszewickimi są żydzi, lub na czerwonym 
katechizmie Marksa, wnuka rabina z Treves. 
wychowani ateiści. Ateizm też jest w republice 
rosyjskiej obowiązującem wyznaniem wiary,

w którego duchu wychowuje się nowe, pore- 
wolucyjne pokolenie. Oczywiście tym, którzy 
wyrośli w atmosferze dawnej chrześcijańskiej 
wiary, trudno było odrazu przemocą tę wiarę 
odebrać, przyznać jednak należy, że sowiety 
uczyniły wszystko, co tylko było w ich mocy, 
aby Boga, religję i co się z religją wiąże, 
w oczach jego wyznawców zbezcześcić, zohy
dzić i wydrwić. Licząc się z przywiązaniem 
mas do religji, nie mogli jednym ukazem znieść 
wszystkich cerkwi i kościołów lub zamienić ich 
w „domy ludowe" czy kinoteatry. Pozostawia
jąc jednak, szczególnym kultem cieszące się 
domy boże, nie omieszkali je w oczach wier
nych zohydzić, umieszczając na froncie olbrzy
mie, propagandowe napisy: „Religja —  to 
ópjum dla ludu" i t. p. Napis ten jest najle
pszym wyrazem stosunku -władz sowieckich 
do religji wogóle, a do ehryStjanizmu specjal
nie. Niodarmo Trocki w jednej ze swych pu- 
błikacyj zaleca użycie kinematografu jako naj
skuteczniejszego antydotum przeciw „chrześci
jańskiej truciźnio". Lwia część urzędowej, na 
niesłychaną skalę zakrojonej propagandy po
święcona. jest walce z religją. Szkoła, teatr, 
kino, książka* instytucje państwowe, sztuka 
nawet — wszystko to służy za środek do wy
darcia Bog-a z serc ludzkich. Przyjęcie dziecka 
do szkoły uzależnia się od złożenia publiczne
go wyznania ateizmu. Słowa: „Bóg" i „religja" 
wymazane zostały z urzędowego słownika, 
ł sami bolszewicy wcale s:ę z tem nie kryją,

że głównem ich zadaniem jest starcie z P° 
wierzchni ziemi chrześcijaństwa, istnienie h° 
wiem chrześcijaństwa jest najważniejszą prZ° 
szkodą w przyspieszeniu ich ostatecznej" 
triumfu. Stąd też bolszewicy tępiąc fanatyZ^ 
u innych sami stają się zaciekłymi fanatyk#11® 
w stosunku do chiystjanizmu. Chrześcijanin •f 
to dla nich naturalny wróg bolszewizmu, ‘ 
utajony reakcjonista i kontrrewolucjonista. 'T° 
też stwierdziwszy absolutną niemożność poj0̂ 
dzenia ideji chrześcijaństwa z komunizmem 
bolszewicy pasując się na „rycerzy Antych^ 
sta", wypowiedzieli Chrystusowi walkę 
śmierć i życie. Nie wystarcza im to, że W?1 
właszczyli kościoły, pozamykali klasztory, W?' 
mordowali znaczną część duchownych —  p®1 
chcą imię Boga zatrzeć w pamięci ludzki01 
Kiedy im brakło innych środków, uciekli 810 
do najskuteczniejszego, do uświęconego pró? 
„naukowy marksizm" terroryzmu. 1 oto w N*, 
wieku jesteśmy świadkami najpotworniejsi 
wojny religijnej, jaką znają dzieje nowoczesl1® 
Rozpoczęło się nowo prześladowanie chrześ^ 
jaństwa, przypominające czasy rzymskich $  
ranów. Modlitwa stula się zbrodnią, a zbrod#'.'1 
stała się prawem, Opowiada prof. Sarolea, 
w jednej ze szkól moskiewskich był świadky. 
ogłoszenia przez gminę szkolną wyroku 
mimiki przeciw 13-letniemu koledze ttf>.2, 
ulegając życzeniu matki, wysłuchał naboź?ró 
stwa w kościele. Możemy sobie wyobrazić 0 
ca wyrośnie rułode nokolenie rosyjskie, w'"-'11
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PATR JOT YCZME DZWONY W GDAŃ
SKU, Z okazji urodzin cesarza Wilhelma 27 
Btjcznia, dzwony na wieży kościoła św. Kata
rzyny wydzwaniały hymn ,,Heil dir im Sieges- 
kranz". „Gaz. Gdańska11 dodaje do tego nastę
pujące uwagi: „Widocznie pastor kościoła tego 
żywi jeszcze zawsze uczucia jnonarehistyczno 
i zapomniał, że żyje w: Wolnem Mieście, a nic 
,w królestwie Wilhelma., gdyż w innym razie nie 
tyłby pozwolił sobie na tę prowokację ludno
ści gdańskiej11.

PRAGNĄ ZŁAGODZIĆ PROHIBICJĘ. To
warzystwo wstrzemięźliwości w Nowym Jorku, 
składające się z księży świeckich kościelnego 
episkopatu, liczące 21 osób, a w tej liczbie 
i biskupa nowojorskiego, rozpoczęło kampanję 
ha rzecz zmiany w prohibicji, domagając się 
sprzedaży piwa, oraz lżejszych win.

Sprawa Bispinga.
Tragedja z przed lat 12-tu.

12 lat temu wstrząsnęła Warszawą wiado
mość o sensacyjnem zabójstwie, jakiego doko
nał na osobie księcia Władysława DrueMego- 
Łubeckiego baron'Jan Bisping.

khiia 7 kwietnia 1913 roku zaprosił Bisping 
bawiącego właśnie w jego majątku Teresinie 
w pow. sochaczewskim, księcia Druckiego- 
Łubeckieg-o (który był zresztą z nim spowino
wacony) na przejażdżkę ranną po lesie. Pod- 
ctas tej przejażdżki zastrzelił on swojego towa
rzysza strzałami z brauninga, czego można- 
V  się było domyśleć po jego natychmiastowym 
Powrocie do Warszawy i odjeździe do Grodna. 
Świadków naocznych zbrodni niema. Wkrótce 
Potem został on aresztowany w Warszawie 
Przaz policję rosyjską. Znaleziono przy nim 
kilka weksli, na których sfałszowany był pod
pis zmarłego tragicznie księcia Druckiago- 
Lubećldego. W procesie, w którym zeznawał 
tokaj księcia, Żukiewioz, na niekorzyść Bis 
Ptoga, zarzucając mu dwukrotne usiłowanie 
htrucia jego pana —  został ord. Bisping ska. 
^Uy na 4 jata rot aresztanckich, utratę praw, 
Przywilejów i prawa władania majątkiem. Za
sądzonego pozostawiono na wolności za kaucją 
190,000 rubli. Bisping wystąpił z apelacją, 
^  której w sześciu zasadniczych punktach wy- 
godził swoją niewinność. Wojna europejska je
dnak przeszkodziła tokowi sprawy, która

W IE L K A  S E N Z A C IA ,  K I M A  W S T B Z A S N g Ł A  fP J IN C IA .^
Wielka afera kryminalna odkryła niedawno — we filmie:

H k f f f ' iW l .  M m  rm M  W H I M I  Dramat wytwórni

H E R IC R  Z ŁYO M J .= .
Rolę główną odtwarza słynna z filmu „Dziecko paryskiego bruku“, znakomita artystka 
Zuzanna Bianeheti. — W filmie występuje nadto cały szereg znakomitych artystów

francuskich.
P ro g ra m  dwugodzinny. Prograso  dwogodzinnąf.
PRZEDSTAWIENIA CODZIENNIE OD 5, 7, 9, W  NIEDZIELĘ OD 5, 7,

K K O NIK A  K R AK O W SK A.

Przed Biroolioffiiałiiem radjesfaeji w Krakowie.

hiiała 7 ' wX —
stam •• s^ z°na przez trybunał drugiej in-

.Ft) skończonej wojnie wystąpił Bisping
A ' vni!e z prośbą o wznowienie sprawy, po-
^jąc

prośbą . ------------ - -. .
w swoich wywodach jako przypuszczal- 
mord erce ks. Druckiego-Lubeckiego jog° 

Przyi)ocznego Strzelca, Gralla, który był ha- 
:. ^  jego dłużnikiem. Stoi to w związku z ta- 

Baaiczem zniknięciem walizki, z którą się 
„ . ^ y  tragicznie nigdy nie rozstawał, a która. 
08ta,ła ̂  Wykradziona w parę dni po zastrzele- 

inM. ^ a- Również wskazuje apelacja na 
stanowisko Ówczesnego policmajstra, 

. ^ a w y ,  Męjera, który nakazał przewodni-.; 
•ąconiu śledztwa umyślną opieszałość w do

j e n i a c h  .............. .... .
• â Jesst> ^  sprawa już dość zagadko-o młójstwo/kom^koje ^
«w# któro niedawno nieg0
*a warszawska co do , ^ e i wsi. Z 
dw4eh włościan i  traktacie 'W#r*
jafeiei Bispinga wynika, ^  ̂  ^ i6mo6^ kraju, 
^s-im i opuszczeniu tF * e w majątku 

■*P®g z  upoważnienia , 70Stal ko-
W Grodzieńskie® MossRnach 

hieuflantem milicji. Byty t0 \  tłumu, Bis- 
®g&acji bolszewickiej i Ta' ,u ;stotnie trzy
J »s  r™ ,™ * M , a  P » ^ “ w r « * »  2 ta-chaty wiejskie, a podczas śledztwa 
dzu Oprócz tego, zajął mwobtar% za_
włościan, gdyż włościanie ®rau ■ t,olskieg°- 
P^y, jakie nagromadził dla wojska v ^

Rozprawa jest jedną z senJ ^ a publicz-W ar sza wy. Galer ja jest przepełniona V 
nością, . . . .

Pierwszy dzień rozprawy nie Pr/'̂  ^kar
bowego. Po zeznaniu generaliów Pra. „nare,,ania 
zonego, trybunał przystąpił do rozp _ł, 30 
sprawy, puczem obrona zażądała wez pr0. 
rozprawy nowych kilkunastu świadków-  ̂
kurator sprzeciwił się ternu wnioskowi, a a_ 
bunał po naradzie ogłosił uchwałę, 
jącą dowód jedynie z 3 nowych świadk 

odczytano akt oskarżenia.

W ostatnich dniach nadeszły do Krakowa 
do urzędu celnego urządzenia maszynowe z fa 
bryki berlińskiej, przeznaczone dla radjostaeji 
naukowej w gimnazjum matematyczno-przyro- 
dniozem przy ul. Studenckiej. Maszyny te zosta
ną pomieszczone w wybudowanych specjalnie 
komorach, a uruchomienie stacji nastąpi w pierw 
szych dniach marca b. r.

Koszta budowy w wysokości 34.000 złotych, 
poniosło Ministerstwo oświaty. Nadzór nad ra-

SPIESŻMY Z POMOCĄ BEZROBOTNYM!

.Sekcja miłosierdzia Komitetu jubileuszowe
go 700-nej rocznicy śmierci św. Franciszka 
z Assyźu, pragnąc wzmocnić akcję Księcia Me
tropolity w niesieniu pomocy biednym i bez
robotnym, urządza stałą zbiórkę starej odzieży, 
którą po odnowieniu, mogą otrzymać istotnie 
tego potrzebujący za najmniejszą cenę.

Aby akcję tę rozwinąć na szerszą skałę, 
sekcja zwraca się do wszystkich serc litości
wych z gorącą prośbą o ofiarowanie na ten ceł 
starszej, zbędnej odzieży. Loikal zbiórkowy mie
ści Się w budynku Sióstr Felicjanek 
przy ul. Smoleńsk 1. 2, gdzie codziennie 
od godz. 11— 12 w południe i od 4—5 po połu
dniu przyjmują Siostry In  Zakonu ofiarowaną 
odzież i bieliznę.

djostaeją będzie spoczywał w rękach dyr. gimn, 
p. Paczowskdego.

W  programie stacji radjowej jest nadawanie 
odczytów naukowych na kresy, głównie na G. 
Śląsk, dalej koncertów symfonicznych, śpie
wów solowych, prognoz meteorologicznych, re
gulacji czasu. W  Krakowie przy pomocy ma, 
łych aparatów odbiorczych będzie można ko
rzystać ze stacji w godzinach od 8— 11 wieczÓT.

obręb mieszkania lub prowadzone na smyczy, j „Katol. Kasy Pogrzebowej", założonej prze* 
muszą mieć nałożony gęsty trwały, kaganiec, | 
wykluczający pokąpanie. Psy dośliwp winny 
być prowadzono na smyczy, w gęstymt trwałym 
kagańcu drucianym.

WIADOMOŚCI POLICYJNE. Aniela Ko
wacz, żona kupca., doniosła, że 4 b. m. około 
godz. 6 wieczór, nieznany sprawca dostał się 
do jej mieszkania przy pomocy wytrycha lub 
dorobionego klucza i skradł ze szafy garderobę, 
obrączkę złotą ślubną i pierścionek złoty.
Aresztowano Tadeusza Szelążka (lat 17), bez 
zajęcia i Rudolfa Glogera (łat 24), za usiło
wań e włamanie do mleczarni Związkowej na pl.
Jabłonowskich. —, Józefa Rybak, zam. przy ul.
Gromadzkiej L. 31, doniosła o kradzieży bieli
zny z zamkniętego strychu. Urząd ruchu 
w Tarnowie doniósł o kradzieży 2 bali skóry 
podeszwowej, wagi 157 kg., z przesyłki kole
jowej Żywiec.—.Tarnów. —  Władysław. Jako- 
blew, właściciel sklepu kuśnierskiego w Rynku 
głównym, doniósł, że skradziono mu ze sklepu 
płaszcz sełskinowy i kurtkę damską selskino. 
wą, wartości 1.000 zł.

Kraków, 6 lutego. 
S o b o t a  6: Św. Tytusa, św. Doroty. 
N i e d z i e l a  7: Św. Romualda, św. Teodora. 
N i e d z i e l a :  Wschód słońca o godzinie 7.00, 

zachód o 16.43.
ZBIÓRKA NA „RODZINĘ SIEROCĄ'*. Za

zezwoleniom Magistratu odbędzie się w  niedzie
lę 7 b. m. zbiórka na dochód „Rodziny Siero
cej". Instytucja tak poważna, ciesząca się sym- 
patją społeczeństwa, zasługuje w całej pełni na 
pomoc i poparcie. Wydział zwraca się z gorącą 
prośbą, by w dniu tym ludność Krakowa nie 
szczędziła grosza i pospieszyła choćby z naj
mniejszym datkiem i w ten sposób nie dopuściła 
do upadku tak humanitarnej Intytucji, której 
byt jest obecnie mocno zagrożony.

ROBOTY OKOŁO BUDOWY KŁADKI NA 
WIŚLE zostały już ukończone. Po usunięciu 
rusztowania, przystąpiono do podwyższenia 
wjazdów na obu brzegach Wisły, gdyż po
wierzchnia kładki leży wyżej, aniżeli dawny 
most. Cztery przęsła mają wysoką konstrukcję 
drewnianą, zaś piąte przęsło  ̂ najbliższe brzegu 
krakowskiego, ma zwykło żelazne poręcze, uży
te zo starego mostu. Otwarcie prowizorycznego 
mostu, przez który będą przepuszczane takżo 
lekkie pojazdy, ma nastąpić dnia 10 b. m. 
Jak słychać, za przejście przez most tam i z po
wrotem będzie pobierana opłata w kwocie 
5 groszy.

DRUGI TOR TRAMWAJOWY W UL. STA
ROWIŚLNEJ. Jak się dowiadujemy, w progra
mie wiosennych robót tramwajowych wysunię
to na pierwszy plan budowę drugiego toru na 
ul. Starowiślnej w odcinku od ul. Miodowej 
do ul. św. Wawrzyńca. Wybudowanie tego to
ru skróci jazdę na linjaćh: Nr. 3 i Nr. 6 do 
Bcdgórza, gdyż obecnie wozy jadą drogą 
okrężną przez ul. Daj wór i św. Wawrzyńca. 
Szyny i zwrotnice, przeznaczone na budowę, 
zostały złożone aa parceli przy ul. Straro- 

,'wiślnej.
PODATEK TRAMWAJOWY DLA BEZ-

Zawiadorutenia ł komunikaty.
„ŻYCIE POLSKIE NA DALEKIM WSCHO

DZIE". Odczyt na ten temat wygłosi p. Tad. 
Szukiewicz dzisiaj (w sobotę) o godz. 7 wiecz. 
w auli gimn. VIII przy ul. 'Studenckiej.

ZARZĄD ZWIĄZKU SŁUCHACZEK WYŻ
SZYCH KURSÓW IM. BARANIECKIEGO 
w Krakowie zawiadamia członkinie, że walne 
zebranie ze sprawozdaniem rocznem odbędzie 
się jutro (w niedzielę) o godz. 4 po południu 
w lokalu szkoły pracy społecznej (ul. Karme
licka 32).

O BUDOWIE GEOLOGICZNEJ POLSKIE
GO ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO będzie mówił 
Dr A. S. Makowski w Tow. geologicznem (ul. 
św. Anny 6) w niedzielę 7 b. m. o godz. 11-tej 
przed południem.

„ .  . , , . .. . i ZABAWĘ „TĘCZOWĄ" w salach szkoły
należy przedkładać w drodze służbowej. Przy kupieckioj Pałac SpLjki n . p., urządza dzisiaj
P 0^7,51 i m T W la  W T 7 T Y !D C lŁ n ** Iw u T u m s* I M I I W m i  n > n _  I - ■ - .—

ROBOTNYCH. Dyrekcja tramwaju wprowa 
dziła bloczki z biletami po 2 gr. dla osób po
siadających roczne karty jazdy tramwajem. 
Bloczki zawierają 10 biletów, a naieżytość — 
jak wiadomo — idzie na rzecz bezrobotnych, 

EGZAMINA KWALIFIKACYJNE dla nau
czycieli szkół powszechnych przed komisją 
kwalifikacyjną w Krakowie zaczną się częścią 
pisemną dnia 4 marca b. r. (w szkole im. J 
Kochanowskiego, uł. Loretańska 16). Podania

egzaminie wymaganą będzie między innemi do
kładna znajomość programów szkolnych, ad
ministracji szkolnej i nauka śpiewu,

MIESZKAŃCY UL. JULJUSZA LEA TONĄ 
W BŁOCIE! Kałuże błota, potworzone na ul: 
Juljusza Lea i na prowizorycznym chodniku, 
odcinają ich od miasta , Od Parku Kraków 
skiego do rogatki Bronowickiej brnąć trzeba 
po kostki w gęstem, prawdziwie magistrac- 
kiem biocie! Liczna młodzież, uczęszczająca do 
szkół w Krakowie, chodzi ochlapana błotem 
od stóp do głów. Mieszkańcy tej ulicy zapytują,_   « _ i .     •» » 1 . Ir ! 1 , Ji_

J  JLJŁ. 111 CKjy\A*iiX’ U'/idJ5i a j

w sobotę Narodowa Organizacja Kobiet na bie
dno dzieci polskie na G. Śląsku. Zaproszenis 
wydaje się w szkole od godz. 9—3 po południu 

REDUTA ARTYSTÓW TEATRU MIEJ
SKIEGO. Do szeregu niespodzianek, jakie przy
gotował Komitet Reduty artystów teatru im, 
J. Słowackiego, przybyła jeszcze jedna w posta 
ci gości kolegów z „Perskiego Qka“, bawią
cych w Krakowie na gościnnych występach.

VII PORANEK MUZYCZNY w „Uciesze" 
odbędzie się w niedzielę 7 b. m. o godz. 11-tej 
Dr Reiss wygłosi wykład: „BeetEoven, apostoł

czy tak ma wyglądać hołd Magistratu dla -wzniosłego idealizmu". W  lustracji muzycznej, 
zasłużonego swego prezydenta, którego imie- symfonj-e, uwertury, sonata skrzypcowa C-molJ. 
niem nazwano dawną ulicę Królewską? A  mo- Wykonawcy: orkiestra, St. Abłamowicz Meyro- 
źe te kupy błota — t-o zemsta Magistratu za wa, Dr A. Herman. Wstęp 90 groszy.
protest obywateli 
ulicy?

REWIZJE INSTALACYJ

przeciwko przemianowaniu --eOo-

WGDGCIĄGO-
WYCH W REALNOŚCIĄ^; Zarząd wodocią-
mi Tir7TTi5łAnn 1 a mo?n«xn Kmnżl rron!n wnirtiT-r-! !łi J - *

| REPERTUAR TEATRU
Sobota: Przedstawienia

SŁOWACKIEGO
niema, -s-s Redutą

gu przystępuje do przeprowadzania rewizyj in- 
itałacyj wodociągowych. Rewizje te odbywają | --------JJ  ^  " “ J-t TT-,.1 . , U

się , raz na kwartał 1 za nie Zarząd wodociągu L; ^ . . i
Niedziela popoł.: „Trójka hultajska11, wie-

nie pobiera..żadnej opłaty,. nąjoży- zatem żądać | 
przed rewizją legitymacji. Rewizji % ramienia 
Zarządu wodociągu miejskiego nie należy iden
tyfikować z .rewizjami, jakie zorganizowało 
Zrzeszenie lokatorów i sublokatorów dla swoich 
ezlonków.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny. litr mleka zbieranego 25—80

Poniedziałek: „Polityka i miłość"# 
Wtorek: „Bitwa pod Waterloo".

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*
Sobota po południu: „To, o czem dorośli 

jeszcze nie wiedzą11#
Sobota wieczór: „Księżniczka dolarów" (pre- 

mjera).
Niedziela po południu: „To, o czem dorośli

Księżniczka dolarów11. 

REPERTUAR „BAGATELI*
Sobota: Występ 

„Perskie Oko".
warszawskiego zespołu

nilW.ane Bo-ga i bez wszelkich zasad moral- 
&1> przyczem znowu rzecz charakterysty-

Ąha że przeważna część profesorów w nowych 
2?|dach rosyjskich — to żydzi.

Rerultaty takiego wychowania nie dały dlu- 
pi° . na.siebie czekać: szpitale przepełnione są 

otnieml matkrimi-nczenniomi. a W r. 1919Za —-  m at k a tn i-u cz ennicami, a w
tys».OWano w jednym Piol.rogrodzie dziesięć 
natkk7  Wypadków zbrodni przez dzieci doko- 
sziy ĵr , Oczywiście dcKikanaify materjał dla boi 
^łode W t0Jl sposób postępuje deprawacja 
Pokoi? Pokolenia. W stosunku do starszego 
go, ta^la’ "ózie siła propagandy nie zrobi swe- 
Wna Przychodzi do głosu — terror. Wymo- 
,W ę.f554 statystyka morderstw bolszewickich. 
ra“ Paroletnich rządów „czerwonego ca- 

zostało skazanych na śmierć miljon 
D°®yeł ifsiocy osób (nie licząc wielomiljo- 
Miv, i 9°k'ar głodu). W tem m. in.: 28 bisku- 
i Uanti, księży i popów, 6000 profesorów
855-250 6l1, 9000 doktorów, 54.000 oficerów,
W tej Pracujących umysłowo; a nawet

niczo-vdośeiaóskiej republice 193.290 
Rzalejąc.n.w i 815.100 chłopów ■— padło ofiarą 
^ioeję . C2erozwyczajki. Żadna rewolucja na 
kić taw zaden przewrót nie może się pochlu- 
rafino - ilością ofiar, z takiem zimnem, wy- 
Na,j(Vyż' tlf>m okrucieństwem pomordowanych. 
to k°nrisja czyli t. zw. „We-cze-ka" —
^zie 0(j- hańby bolszewizmu. I znowu nie bę- 
szyeb napomknąć, że w najokrutniej-
9 Odg^^^ystycznych aktach dominującą ro- 

ywali żydzi. Oni to fanatyczni wyznaw-.

cy wojującego marksizmu przeprowadzili cy
niczną organizację zbrodni, jako państwowo 
obowiązującej zasady. Oni to uczynili z bol
szewizmu nową religję, religję Antychrysta. 
Według bowiem słów prof. Sarolea: „Bolsze- 
wtzm miast dążyć do wzmocnienia więzów, 
łączących ludzi, stawia na czele swego poli
tycznego programu nieprzerwaną i nieubłaga 
ną wojnę klas. Miast ewangelji miłości, głosi 
ewangełję nienawiści. Miast doszukiwania się 
moralnych cełów w czynach ludzkich, rozmyśl
nie wyklucza wszelkie prawa moralne z prze
znaczeń człowieka".

Jednakowoż według prawa fizycznego 
wszelka akcja wywołać musi reakcję. Tak też 
zaciekłe prześladowanie religji w Rosji spowo
dować musiało jej odrodzenie. Na podstawie 
swych obserwacji, stwierdza autor „Wrażeń", 
że sowieccy dyktatorzy zostali w swej krucja
cie przeciw Kościołowi sromotnie pobici, stwier
dza również, że wywołane prześladowaniami 
odrodzenie ducha religijnego, jako wyraz ży
wotnych instynktów i potrzeb narodu, coraz 
silniej się zaznacza. Zetknięcie się zaś z jego 
objawami uczyniło na prof. Sarolea wrażenie, 
jakby się przeniósł w zaranie chrześcijaństwa.

Mimo więc rozpaczliwego dzisiejszego poło
żenia możemy nie trącić nadziej?, że .przyjdzie 
jeszcze czas, kiedy dzisiejsi wrogowie Chry- 
stusa będą musieli ustąpić z placu boju przed 
triumfem Galilejczyka!

Rajmund Berget.
-  oO o

9.59 zł. Jarzyny: 1 kg. ziemniaków 9—10 ,rr 
buraków 14—18 gr., marchwi 24—35 gr., seItv’ 
rów 45-50. gr., pietruszki 40-60 gr., kapusta, 
biała za kopę 9—13 zł., włoska 6—15 z}. kar
piele 5—8 zł. Drób: kura 3—5.50 zł., gęś 'ży wa 
9—12 zł., indyk 14—18 zł., perlica 10—14 zł.

AFERA TOWAROWA. Jak się dowiaduje
my, organa policji krakowskiej wpadły na ślad 
wielkich nadużyć na szkodę Banku Wzajemne
go Kredytu i firm kupieckich w Krakowie. Na
dużyć dopuścił się niejaki Raschke, dyr mię
dzynarodowego Tow. handlowego, mieszcząc! 
go sle przy ul. Wielopole 3. Raschke, z pocho
dzenia Niemiec, zbiegł za granicę, a przed u 
cieczką usiłował przemycić do Niemiec kilka" 
wagonów towara za który nie zapłacił. Dwa SAKRAMENTU w kościele 88* w  • ,
wagony z tetetyljam: zatrzymano na e-raoW Smoleńsk,, aUkJ i • • . FehcJanek na

ECHA KATASTROFY SAMOCHODOWEJ 7 b- m'
POD MOGILANAMI. W nocy z 1 na P
1625 r. na drodze między Mogilanami a My
ślenicami zdarzył się straszny wypadek a u t!

WANDA: „Kurjer z Ljonu".
REDUTA: „Władca Żelaza".
UCIECHA: „Lilja na śmietniku". 
WARSZAWA: „Gorączka złota11.
NOWOŚCI: ,Robin z lasu11.
PROMIEŃ; „Uroda życia".
SZTUKA: „Złodziej w raju".

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA NAJŚW.

3G lasty przez ks. prałata Skrzyńskiego dla naj
biedniejszych sfer miasta Krakowa.

Ustępujący Zarząd złożył sprawozdanie ka
sowe i administracyjne za rok ubiegły, a na 
wniosek prezesa komisji rewizyjnej, p. BobR 
łewicza, udzielono mu absólutorjum. Nowym 
prezesem obrano p. Filipa Bajdę, a zastępcą 
p. Błażeja Lemparta.

iW, dniu 2 b. m. o godz. 10 rano odbyło się 
w Domu kalol. organizacyj przy ul. św. To
masza I. 87, doroczne walne zgromadzenia 
Katol. Tow. rękodzielników „Przyjazd".

Po złażeniu sprawozdania i udzieleniu abso- 
lutorjum ustępującemu Wydziałowi, przystą
piono do wyboru nowego wydziału, na którego 
czele, jako prezes, stanął omeryt. radca kolej., 
p. Juljan Bobilewicz. Wkońcu nowy prezes 
przedstawił program czynności Tow. „Przy
jaźń" na rok 1926. (j. b.)

 nOo------

Jak pojmuje swój urząd Okręgowy 
Inspektorat Pracy w Krakowie,

W  Nr. 27 „Naprzodu" z daty 3 b. m. czy
tamy sprawozdanie z walnego zebrania Zwią
zku Zawodowego dozorców domowych P. P. S-, 
na którym, obok pp. Teppera i Pelzlinga, prze
mawia! także „Inspektor Pracy Krakowskiego 
Okręgu i oświadczył, że uczyni wszystko, ażeby 
słuszno postulaty dozorców domowych zostały 
spełnione".- Tak pisze „Naprzód11. — Rzecz 
dziwna, że p. inspektor okręgowy uważał za 
konieczno pójść na wabia zebranie partyjnego 
Związku Dozorców domowych i że znalazł na 
to czas, skoro bardzo często na różne urzędo
we sprawy czasu nie ma. Trudno przypuścić, 
by p. Minister prany nałożył na inspektora pra
cy obowiązek' uczestniczenia w poiszczególnych 
zebraniach. Jeżeli tak było, to krakowski In
spektorat będzie miał dość dużo zatrudnienia, 
gdyż zebrań robotniczych, a choćby tylko do
zorców domowych, odbywa się w jego okręgu 
kilkadziesiąt miesięcznie. Chyba, że p. inspek
tor pracy uczestniczył będzie tylko w zebra
niach P. P, S. W tym wypadku nie bardzoby 
się fatygował.

Przyrzeka wreszcie p. Inspektor na zebra
niu partyjnem popierać postulaty dozorców. 
To w porządku, ale przyrzeczenie zmieniło się 
w wielkie nic, czego dowodem posiedzenie Nad
zwyczajnej Komisji rozjemczej w dniu 30 stycz
nia, o czem już pisaliśmy.

Rozumielibyśmy obecność p. Inspektora Pra
cy na zebraniu publicznem bez względu gdzie 
i przez kogo z Wolanem, ale na zebraniu par- 
tyjnam i w dodatku walncm, gdzie mają być
sami członkowie   to chyba nie miejsce dla
p. Inspektora, który z urzędu swego nie po
winien być członkiem żadnej organizacji.

MUZYKA KOŚCIELNA,
W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę

mehiloww którego następstwem była śmierć I dnia 7 b. m., podczas Mszy św. o godz. 12, or- ILU U W ,, 1 r A1 fTI-*- ■ - * * ■kapitana 2 pułku lot., Alojzego Tatara i cięż
kie zranienie sierżanta tegoż pułku, Tadeusza 
Sterkowicza. Za wypadek ten pociągnęła pro
kuratura wojskowa w Krakowie do odpowie
dzialności sądowej kierowcę samochodu, plut. 
2 pułku lot., Henryka Prokopowicza. Oskarżo
ny tłumaczył się, że wypadek został spowodo
wany wskutek defektu wozu, pomimo prawi
dłowej jazdy. Rozprawa, z powodu zaofiarowa
nia tak przez prokuratora, jak i obronę nowych 
dowodów, została odroczona. Przewodniczył 
ppułk. Kappel, oskarżał kpt. K. S. Roch.

WŚCIEKLIZNA U PSÓW W KRAKOWIE. 
Z powodu stwierdzenia w ostatnich tygodniach 
kilku wypadków wścieklizny u psów, Magistrat 
przypomina, że psy wypuszczone wolno poza

kiestra 5 pułku saperów, pod kierunkiem kapel
mistrza Węgrzynowskiego, oraz p. W. Troskie- 
wiczówna (śpiew) wykonają szereg utworów 
religijnych.

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 7 b. m. 
w kościele 00. Jezuitów na Wesołej, w czasie 
Mszy św. o godz. 12, będzie śpiewać p. Stani
sława Żurawska, a grać na skrzypcach p. Ja- 
kób Zachemski.

Z ruchu katol. Stowarzyszeń.
Dnia 2 b. m. o godz. 3 po południu odbyło 

się w Domu Związkowym przy ul. A. Potoc
kiego 1. 11, doroczne walne zgromadzenie Stow.

Kinoteatr W8SI51®CTA“  p|. Lubisz 15. wyświitla od soboty diria 6 lutego 1026.

„WŁADCA ŻELAZA u

Z Y G M U N T  B K E I T B A R T
wielki film aktualny i senzacyjny w 7-miu aktach. 

Ponadto znakomita 3 aktowa komedja amerykaiiska. 
KAZEPS 10 AKT6W PSOGUAITO RAZEM 10 AS4T&W PR®©RAMII!

Od Wydawnictwa.
Z dniem 1 stycznia 1926 r. rozpoczęły 

urzędy pocztowe na całym obszarze Pad# 
stwa polskiego przyjmowanie prenumeraty 
na „GŁOS NARODU*.

Ponieważ nowo wprowadzony system 
prenumeraty nie jest na razie udogodnio
nym 1 w pierwszej fazie jego zastosowania 
mógłby narazić naszych P. T. Abonentów 
na pewną zwłokę w odbiorze pisma, upra
szamy P. T. Prenumeratorów, aby tak, jak 
dotychczas, nadsyłali prenumeratę prze* 
P. K. O. konto 401.099, lub 140.055, gdyż 
w ten tylko spo9Ób umożliwimy naszym 
P. T. Czytelnikom regularne odbieranie 
dziennika.

Urzędy pocztowe obowiązane są przyjąć 
na czek P. K. O. k a ż d ą  k w o t ę na pre
numeratę dziennika.

Ks. Im  Itąfost
proboszcz w ©siehu i Dziekan 

oświęcimski
przeżywszy lat 57, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzony św. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 5-go lutego 1926 roku 

w Krakowie.
Zwłoki przewiezione zostały do Osieka, 
gdzie pogrzeb odbędzie się w poniedziałek , 
dnia 8 b. m. po odprawione® nabożeń
stwie w miejscowym kościele parafialnym. 
Na te smutne obrzędy stroskana rodzina 
zaprasza Przewielebne Duchowieństwo 

Krrwn ch,1 Przyjaciół i Wiernych. 
O teb a y #  i za w iad om ień  ro zay łać  s i?  n ie  n ęd ile .

Zakład pogrzebowy .Concordia- fana Wolneeo.

\m m m  kocoajI
In ż y n ie r  r o i.  

po długich a ciężkich cierpie
niach zmarł w  Panu dnia 
3-go lutego we Lwowie, prze

żywszy 27 lat.
O czem zawiadamia Krew
nych, Przyjaciół i Znajomych

stroskana R o d z in a .l



mi. i. „GŁOS NARODU1', dala 7 lntegog Nr. 30;
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Cukrownie domagają się nowej podwyżki cen.
Straty na aksp°rde chcą odbić na konsumencie w kraju.

Według obliczeń cukrowni, sprawdzonych 
przez komisję przedstawicieli ministerstw: skar
bu, przemysłu, handlu i rolnictwa, koszt pro
dukcji większej cukrowni polskiej wynosi oko. 
!o 60 zł. za worek cukru, podczas gdy na Ku
bie, która ma decydujące znaczenie na rynku 
kwiatowym w kształtowaniu się cen cukru, 
koszt produkcji w ostatniej kampanji wynosił 
25 do 30 zł. za analogiczną ilość. Przyjmując, 
że rynek wewnętrzny spożywa 46.4 % ogólnej 
produkcji, a na eksport przeznacza 53.6%, to

przy obecnej cenie krajowej 73 zł. (po odtrą
ceniu podatku obrotowego) i eksportowej — 
30 zł. za 100 kg., przeciętna cena wynosi 
zł. 49.95. Cukrownia więc ponosi 10 zł. straiy 
na każdym w%ku produkcji. Wymieniona ko 
misja doszła do przekonania, że nieuniknione 
jest podniesienie ceny krajowej przynajmniej 
do 85 zł. za 100 kg. Rząd jednak stoi na sta
nowisku, że ob:icny moment jest nieodpowiedni 
dla podnoszenia cen na artykuły spożywcza.

Odliczanie podatków konsumpcjjnych
do-

OD OBROTU PRZEDSIĘBIORSTW 
PRZEMYSŁOWYCH.

Do obnotu przedsiębiorstw przemysłowych 
r.ie należy doliczać państwowych, względnie 
komunalnych podatków konsurncyjnych, które 
zostały w jakiejkolwiek formie uiszczone od 
wyprodukowanych przez nie towarów. Przepi
sy te dotyczą przedsiębiorstw przemysłowych. 
O ile chodzi o przedsiębiorstwa handlowe, to 
nie należy doliczać do ich obrotów podatku od 
widowisk i hotelowego.

Przedsiębiorstwa przemysłowe nabywając? 
do dalszej przeróbki produkty, półfabrykaty 
(surowce), od których zostają opłacone po
datki konsumcyjne, nie mogą żądać odliczenia 
tego podatku przy ustalaniu swego obrotu.

EKSPORT WĘGLA POLSK. UTRZYMANY.
Według sprawozdań za styczeń r. b., stan 

eksportu węgla z Polski przedstawia się nastę
pująco: wywóz do Austrja, Węgier, Czechosło
wacji i Jugosławji utrzymuje się na dotychcza
sowym poziomie. Eksport do Włoch, który

zmniejszył się w końcu ubiegłego roku, w stycz
niu wzmógł się znowu, lecz natrafia na silną 
konkurencję węgla angielskiego i niemieckie
go (między innemi reparacyjnsgo). Pozatem 
eksportuje się węgiel na potrzeby marynarki 
do portów w Szczecinie.

ZATORY WĘGLOWE W GDAŃSKU.

Według sprawozdania Ministerstwa kolei, 
prowadzonego według poszczególnych dni, za 
dzień 29 stycznia r. b. naładowano węgla, na 
eksport przez Gdańsk i Gdynię 317 wSgunów — 
5.818 ton. Przeładowano zaś w portach tych 
479 wagonów   10.227 ton. Pozostało na na
stępną d<*bę 846 wagonów — 15.169 ton. We
dług opinji fachowych, pozostawianie tak wiel
kiej ilości węgla na osiiowem wpływa ujemnie 
na cany. Wobec przewidywanej możliwości 
strajku w kopalnictwie angielskiem i związa
nych z tem perspektyw eksportowych dla wę
gla polskiego, czynniki miarodajne już dzisiaj 
zastanawiają się nad ewenłualnemd przeszko
dami w wywozie przez Gdańsk.

—opo------

Kronika ekonomiczna
POZNAŃSKIE NAJMNIEJ ODCZUWA KLĘ

SKĘ BEZROBOCIA. Według sprawozdania 
przedłożonego Ministerstwu spraw wewnętrz
nych przez p. wojewodę Bn.ńskiego, bezrobocie 
w Poznańskiem, w porównaniu z innemi dziel
nicami, niema charakteru ostrego.

NOWY DORADCA BANKU NARODOWE
GO AUSTRJI. Dotychczasowy doradca zagra
niczny przy au9trj.ac.kim Banku Narodowym, 
prof Van Gyng, został na własną prośbę 
zwolniony. Jego miejsce zajmie Anglik, p. Ro
bert Charles Kay, ostatnio dyrektor londyń
skiego oddziału National Bank o! Furkey.

Dolar 7°330
Żywszy popyt za walutami, jaki ujawnił się 

ostatnio na rynku pieniężnym, trwa nadal.
Odzwierciedla się to przedowszystkiem w kur
sie dolara w t. zw. wolnym obrocie, który 
w Krakowie wahał się wczoraj w granicach 
7.36—7.40. W tranzakcjach jednak między 
bankami płacono za dolara 7.31 7.34, tenden
cja więc utrzymana, nawet o lekkim odcieniu 
zniżkowym. Innym szczegółem, wskazującym 
na ożywienie się popytu, jest cyfra dokonanych 
obrotów na giełdzie warszawskiej, która 
z 160.000 dolarów przeciętnie w ubiegłych 
dniach podskoczyła raptownie na 315.000. 
Całe zapotrzebowanie pokrywa jednak w dal
szym ciągu w przeważnej części Bank Polski, 
tak, że na banki prywatne przypadła ostatnio 
jedna szóstą część obrotu. Kursy dolara w in
nych centrach giełdowych utrzymały się na 
jednakim poziomie z Krakowem; tak n. p. 
w Warszawie w tranzakcjach między bankami 
płacono 7.32 zł., a w wolnym obrocie 7.36 zł.. 
we Lwowie 7.31 zł., Katowicach 7.31—7.33 zł. 
Poziom więo dolara jest mniej więcej lówny.

Bank Pofefci zainicjował, zdaje się, politykę 
stopniowej zniżki dolara, redukując znowu 
jego kurs do 7.24, o jile idzie o gotówkę dolaro
wą, a 7.26 przy czokach.

W  akcjach ruch nieco osłab! W porównaniu 
z Obrotami czwartkowemi, tendencja naogól 
utrzymana. Na bliższą uwagę zasługuje zwyżka 
Zieleniewskiego, którym wprawdzie nie za
warto żadnej tranzakcji. niemniej kurs „gada- 
ny“  podniósł się do 10.20—10.50, dopiero przy 
tej ostatniej cyfrze znaleźli się chętni oddawcy 
Z innych papierów silniejsza tendencja ujawniła 
się przy Górce.

Na pogiełdziu zwyżkujące Jaworzno przy 
dużem zainteresowaniu, natomiast pożyczka 
konwersyjna bez zmiany.

Notowano: Tohan 19 gr., Trzebinia żelazo 
15- -16 gr., Pocisk 60 gr., Parowozy 20 gr., 
Górka 750—7.70 zł.. Nafta 29 gr., Ćmielów 
20 gr., Krakus 20—21 gr., Chodorów 4.50— 
4.60 gr., Chybie 3.70 zł., Jaworzno 6.75 zł., 
Cegielski 8 zł.. Pożyczka konwersyjna 34 zł. 
z-a loO, Len 7 gr.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Dolary Stanów Zjedn. 7-29 i pół, Iloiłandja 

292.25, Londyn 35 55, Nowy Jork 7.30, Paryż 
27.40, Praga 21.61, Szwajcarja 140.72 i pół.

GIEŁDA W  ZURYCHU, 
Zamknięcie: Paryż 19.43, Londyn 25.24.5, 

Nowy Jork 5.19, Berlin 1.23.5, Wiedeń 73.05, 
Praga 15.35 i pól. Warszawa 72.50, Tendencja 
spokojna.

ZŁOTY W WIEDNIU.
Wiedeń. 5 b. m. Warszawa 97.35—97.85.

G i e ł d a  z b o ż o w a .
Zwyżka cen pszenicy.   Słabsze dowozy.
Kraków, 5 stycznia. Pszenica dworska 

czerwona 87—38, czerwona i żółta krajowi 
dworska 36 87, targowa 33— 34, żyto dwor
skie 23.50—24, targowe 22—23, owies dworski
25.50 26. targowy 24— 25, jęczmień na krupy
22—23, na paszę 21—22, kukurudza nowa ru
muńska 30 —30 50, krajowa 24— 25, tatarka su
rowa 29.50—81, groch V i et ori a 60—65, zwy
kły 40—45, fasola cukr. biała „Jasiek" 75—80, 
biała długa 38— 42, biała krótka 34—35, krasa

długa 46—48, krótka 35—36, bobik 30—31, 
wyka 28—80, wyka czyszczona 30—33, łubin 
żółty 20—21, niebieski 18—19, makuchy rzepa
kowe 27—28, lniane 40—42, siano średnie 11—i 
13, koniczyna past. 15— 16, słoma żytnia dłu- 
?a 5.50 8.50. mieszana 4 50—5, rzepak zimo
wy 65—68, siemię lniane kraj. 60—61, konopne 
36—38. mak niebieski 165— 175, szary 150— 
160, kminek krajowy 140—145, holenderski 
178—182, ziemniaki gorzelniane 5.50—5.70.

Mąka pszenna krakowska 45% 00 —  64—.
65, pszenna krak. 45% grysik 66—67, kongr.
00 — 57—58, pszenna grysik kóngr. 59—61, 
żytnia krakowska 60% 38.50—.39, żytnia 65 
krakowska 87.50—8850, mą.ka pszenna, po
znańska 65% 40— 41, otręby pszenne 16 16.50,
żytnie 16.50—17, pęcak krak. 60% 35— 37, j 
siekanka jęczmienna, 35— 36, kasza tatarezana 
cała 57— 60, łamana 50—53, tarnopolska 54—
57 Dowozy słabe, dla pszenicy ceny wyższe. '
■ I ■ ii i r  i  T r m ~ir« —  n  ‘mmc■ i im  i ■ ■ i m a m u  n m  ■ ■ i i h i i b i i i  —  a u w m t —  — ■ —  i i i m m  -GSHBSE533SS

Ruch wydawniczy.
KRIDL MANFRED: „Literatura polska

wieku XIX". Cz. U. Od wystąpienia Mickiewi
cza do powstania listopadowego (1822— 1830). 
Stron 172. Cena zł. 4.50. Wydawnictwo M. 
Arcta w Warszawie.

Literatura prof. Kridla, której wysokie war
tości naukowe i dydaktyczno należycie wyka
zała krytyka tomu I, zawiera w tomie drugim 
materjał niemniej cenny. Na szeroko zafcrośiio- 
nem tle głównych prądów i twórczości najwy
bitniejszych przedstawicieli romantyzmu zacho
dnio-europejskiego daje autor szereg rozdzia
łów, omawiających: Życie Adama Mickiewicza; 
początki twórczości Mickiewicza; poezja filo- 
macka; pierwsze dwa tomy poezyj Mickiewicza; ! 
twórczość Antoniego Malczewskiego; twórczość 
młodzieńcza Seweryna Goszczyńskiego; mło
dość Józefa Bogdana Zaleskiego; Mickiewicz 
w Rosji; Konrad Wallenrod; Faiys; Krytyka 
literacka. Całość tomu 2-go zamknięta jest 5 
ogólnym poglądem na literaturę polską w okre- \ 
sie 1822—1830 r.

Nafclatfen „Księgarni KrakowsMtf1 g
K r a k ó w ,  sil. S w . T o m a s z a  L  5 5 , p

wyszła ostatnio broszura ign . C h rzan ow sk iego

Ił w ń  Jan siiidT  Stani
Cena —.80 gr.

Dla księgarń oryginalny rabat Dla księgarń oryginalny rabat

I It i ln t  p i i i i i  M m li i i  *
wyjedzie na- kondycjęi

J a k o  k o r e p e t y t o r

w  zakresie gimnazjum-realnego. Łas- 1 
kawe oferty pod adr. Szymankiewicz §  

Kielce, ul. Hypoteczna 22. 123

Reklama jest dźwignią 
handlu i przemysłu I

Założona w r. 1800. —  Odznaczona złotym medalem na wystawia w r. 1307.

PRACOWNIA WYROBOW ARTYST.-CYIELERSKD-BRONZOWNIGZYCH
pod firmą

H E N R Y K  S Z T O R C
w  K r a k # w ie ,  p r z y  wHśey F lo r ia ń s k ie j  L . 3 8 .

POLECA:

W szelkie w yroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a  mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 
również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również 
wyżej -wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia

i złocenia w ogniu. 1432
.— .......  --- - -   = =■ B I R E T Y  NA  S K Ł A D Z I E .  = = -------=  =...... ; =

Wykonuje postarzone zlecenia szybko I solidnie po cenach konkurencyjnych.

Ważne
dla P. T. Duchowieństwa 
kamizelki, z czystej wełny. 
Przyjmuję wszelkie roboty 
w zakres maszynowego 
trykotarstwa wchodzące 
jako to sweatery, sukienki 
i ubranka chłopięce, ka
mizelki l i  p. Wytwórnia 
katolicka., —  Wykonanie 
pierwszorzędne. Zamówie
nia z prowincji odwrotną 
pocztą Jadwiga Pinkas 
Kraków, ul. Wolska 1. 21.
1. p.

T
ggFrawcowa poszukuje 
Bw zajęcia po domach 
prywatnych ~  moża być 
1 na wy azd. Zgłoszenia 
pisemne do Administracji 
„Głosu Narodu" pod .He
lena11- 122

Otróśoisrstosi poszuku- 
^  je uczciwe a bezdzie
tne małżeństwo. -- Zgło
szenia przyjmuje z grzecz
ności Administracja „Głosu 
Narodu", ul. św.Krzyża 11.

Kanarki harcerskie
samczyki śpiewające w  dzień i przy świetle 
w każdym czasie do sprzedania w  cenie 
Zł 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 

od 8 do 14 Zł sprzedaje

S T E F A N  R A Z O W S K I

Kraków —  ul. św. Krzyia 11.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr.
„Głosu Narodu*. 67

IRKALENDARZ POLSKI
N A  R O K  1 9 2 6 .

Rocznik ósmy, wspaniale ilustrowany (oko- 
,o 80 obrazków) z  piękna barwną okładką, 
1 obejmuje działy:

religijny, opowiadaniowy, gospodarczy.
Hnuintfl na każdZ dzień podaje imiona 
Hun UH' świętych z  roktem ieh śmierci.

Cena 1.20 zł. z przesyłką poczt. 1.40 zł.
Rio zamawia ID, otrzymuje 11-ły bezpłatnie.

A D R E S :

Bibljotska Religijna, Lwów. Ormiańska 13.

Co) (o) la 9) CO) C?>) ©  00 (O) @  Co] (o ) Co} Co) I (PJ (o j w (ó)  {©} (o ) (o :©xo j co) (o) co) © © e s ?

N a  M a li J n M e n s z o w y  1 9 2 3
poleca

K S IĘ G A R N IA  K R A K O W S K A
(KIĄŻECZKĘ JUBILEUSZOWĄ**

zawierającą Rankę o jubileuszu powszechnym oraz krótki
zb io rek  m o il i tw .

C en a egz.
zą

pojed. 50 gr 
20 egz. a 45

100 a 40
fi

a 35
ii»  ii i?

,, „  500 „

W y s y S ta  n a  p r a w im l®  z a  p o b r a n B ę s n 'p o c z t o w e m - o d w r o t n ie .

M IE CZYSŁA W  SMOLARSKI. 23

Powieść z tajemnic polskiej alehemji.

—  Niemało jednak widocznie słoików 
yr niej zostało —  osądził kiper poważnie 
gdyż Wojko przyniósł mi nie jeden i nie 
dwa, i  nuż z niob wedle koloru a pamięci 
swej krople dobierać. Pytał mi się, których 
chcę, ale rzekłem, że mi wszystko jedno, 
byle były skuteczne. Wybrał jedne, odro
binę puścił mi na język, a ja zamiast pod
nieść się, upadłem, jakby we mnie girom 
strzelił. Ani ręką nie mogłem ruszyć, ant 
nogą., chociaż widziałem wszystko i  głowa 
boleć mnie przestała. Spostrzegł Wojko, że  
leżę jak martwy, przeraził się i już więcej 
kropli nie wybierał. Chwycił na oślep drugą 
flaszecżkę i nalał mi do ust spory ły k  Jak 
mnie uniosło! Tylko furknęło c<oś, jak zer
wałem się z  łóżka i pogoniłem na dziedzi
niec. Było tam kilka sągów drzewa, które 
nasza gospodyni przygotowała sobie Da

gdzieś odeszli, więc wróciłem hu na górę 
do pokoju i goniłem naokół, żeby jakoś ten 
czas zabić, a twojego przyjścia się do
czekać.

XVIII.

Upłynęło potem kilka dni, które pozn- 
[ stały pamiętnemi dla mnie, choć napozór

—r To, jako widzę, prawdziwym cudem!111? " y * * 1*?*0 ^  nic ważnego. Nie rozu- 
jest —  powiedziałem —  że was zastałem i  ™ a*em postępowania Sędziwoja, który po
jeszcze żywym. W iecie przecież, iż gdyby j T  T  ®m
nasz pan posiadał cudowne lekarstwo al- Mfablenfelsa, nie rozmawiał z Ę 
chemiczne, ów ' głośny eliksir życia, to j 0 mem 1 wogóle nie odzywał się na > 
i onego porcja zbyt duża straszliwe skutki j nikogo, leoz całemi godzinami orz s a yw 
musiałaby wywołać! jw  POko.m swym zamknięty. Czyli usiłował

-  Nie żałuję jednak onych chwil, gdy sam 1 bez niczyjej pomocy dojść do osta-

zimę, chwyciłem siekierę i począłem je na 
drobne szczapy rąbać. Pobiegli za mną jak
'opętani wdowa, i Wojko,, ale zrozumieli, że 
nikomu nie szkodzę, a przeciwnie pracuję 
pożytecznie. Ulżyło mi tam zapału i ognia 
już trochę, ale drzewa zbyt mało było! Był
bym jeszcze ze dwie fury polan równiutko 
porąbał. Patrzę i widzę, że wdowa i Wojką 
znudzili sie już patrzeć na mnie i razem

miałem tak wiele sił i lekkości —  zauważył 
kiper, przeciągając się rozkosznie. — Na- 
wet_ i teraz jakoś nudzi mi się siedzieć na 
miejscu i chciałoby mi się niewieściego 
towarzystwa, więc może pójdę odwiedzić 
wdowę Spatz.

—  Jeżeli pójdziecie Jo wdowy Spatz —  
zawołałem —  to zerwę z _ wami wszelkie 
stosunki. Przez nią przecież miałem dziś 
przykrość. Śliwa groził mi, Że mi skórę 
wyłoi, a  i  W ojko przez cały dzień źle na 
mnie patrzył. _

—  W  takim razie —  rzekł kiper nieco 
smutniej —  nie pójdę do wdowy, gdyż my 
musimy z sobą przyjaźń trzymać. Ale_ teraz 
wybiorę się na przechadzkę po  ̂ mieście, 
ałboli za miasto, by wytrząść z siebie onę

tecznego rozwiązania wielkiej zagadki ał 
chemicznej? Zdołałem podpatrzeć tyle tylko, 
iż Wojce polecał codzień rozniecać ogień 
w  dużym kominku, który stał w jego kom
nacie. Śliwę wyprawił, snąć dosyć gdzieś 
daleko, gdyż ów przez dwa dni nie powra
cał, gdy zaś pojawił się znów, zwiastował 
jeno panu, iż wszystkie jego polecenia wy
pełnił. i

Przekonałem się z czasom, iż okresy, 
gdy Sędziwój oddawał się odosobnieniu 
i pozornej bezczynności, wróżyły zawsze 
albo jakieś dzieło, które później miał napi
sać, albo ważne wypadki, które w życiu 
jego miały się wydarzyć. Próżno byłoby 
wówczas pytać go o coś, a i w latach dal-

| szych, gdy skryte nawet myśli swe rad ze 
siłę, oo mną trzepie, jak sprężyna starym j mną zwyczajnie wymieniał, w okresach 
zegarem. Przypuszczam, iz i pan dziś cię j owych ucieczki od łudzi i mnie zwierzać 
nie będzie wołać, więc pójdź ze mną i opo- i się przestawał Zagadką też były wówczas 
wiesz mi, co porabialiście dzisiaj na zamku? i dla mnie codzienne przejażdżki mego pana

na zamek, na który udawał się pod wieczór 
w przysyłanej po siebie karocy. Czyli doszli 
do jakiegoś porozumienia z kurfłrstem Chry
stianem, czyli celu swego nie zaniedbał, 
czyli może jeździł tam tylko po to, by zo
baczyć urodziwą baronównę Trudę, którą 
spotykałem nieraz konno i po męsku, bu
dzącą podziw, chociaż rzekłbym i zgorsze
nie na ulicach Drezna.

Ostatnie moje przypuszczenie rozwiało 
się rychło. Pau mój widywał się istotnie 
i  z Trudą, ale czas swój w razie wyjazdu 
spędzał głównie na pokojach książęcych, 
a raz nawet z księciem elektorem wybrali 
się we dwóch za miasto, nie mówiąc ni
komu. dokąd jadą. Chociaż paliła mię cie
kawość tale, iż jako mówił kiper, pół weso- 
łośśoi swej straciłem, chociaż także chciał
bym był już posiadać oną piękną, sirebrem 
okutą laskę, którą baron Salis mi obiecał, 
■wstrzymałem swo u niego odwiedzie./ na 
całe dwa dna, by zaś nie okazać się chci
wym a natrętnym wobec hojnego barona.

Nie mając żadnych zajęć poważniej
szych, chodziłem wiele po mieście sam, albo 
ze starym kiprem. Spotkałem dwukrotnie 
Eberlego, zajętego ciągle pracą przy bra
kowaniu ulicy. Wesołość, w  którą zdoła
liśmy go wprawić podczas nadmiernie ra
dosnej nocy pod „murzyńską głową", przy
snęła już. Zasępiony był ciągle lub śpiewał 
półgłosem pieśni niespokojne a ponure.

Plóżno mówiłem mu, iż los jego znowu 
zmieni się na dobre, i pan mój niewątpli
wie dopomoże mu do założenia nowego 
warsztatu w Krakowie, gdzie dla biegłych 
złotników o zbyt ich Wyrobów i ich wzbo
gacenie się łatwo. Nie zdawał tem cieszyć 
się, a jakieś myśli ponure ukrywał. Za drą
giem widzeniom powiedział mi także, iż 
wymówiono mu robotę, a widocznie za pod
szeptem jego dawnego wspólnika kazano 
mu w ciągu trzech dini z Drezna na zawsze 
wyjechać. Trzy dni. . Czyż przez ten czas 
Sędziwój może osiągnąć cel swej wyprawy 
i czy nie stracimy wiernej z pewnością po
mocy Eberlego?

Drugiego przyszłego pomocnika, którego 
zdołaliśmy aobie zjednać, spotkałem tuż pod 
naszym domem na drodze do zamku, gdzie 
wybrałem się wreszcie, by odwiedzać barona 
Sąlis. Waltershofen przywitał mnie radośnie 
i odprowadził mnie, brzęcząc olbrzymiem 
sząbliskiem, które wzmocniło moją wiarę 
w  energję i dzielność naszego sprzymie
rzeńca. 1

— Wypróżniłem już tę kiesę —  m ówił—1 
którą daliście mi. Nie była ona też zbyt 
pełną, jak na1 twojego znakomitego pana. 
Kiedyż dostanę od was coś więcej i kiedy 
będą mógł jako dzielny mąż wam usłużyć?:

i
(Ciąg dalszy nastąpi).
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